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(Ks. Sembratowicz miliians. — Nie wywałajcie wil- 
ka z lsu! — Trzy poglądy na sytuację. — Spra- 
va roformy gimnazjów austajackich ) 


Po długim namyśle uznał nareszcie ks. me- 
trwpolita S:mbratowicz, że kueniecznie wypada 
mu wypowiedzieć wyraźnie, iż podwładne mu 
duchowieństwo katolickie nia powinuo zajmo- 
wać się propagandą prawosławia. Wydał teraz 
dwie Lurendy, w których nie mówi już o ja- 
kichś mistycznych „obcych ludziach“ — jak w 
liście pasterskim, wydanym po aferze w Hni- 
liczkach, lecz przecież dość odważnie potępia 
zaprowadzanz przez moskal. filów nowości obrzę- 
dowe, jakoteż  przybieranie przez nich w 
powier:chownośi i stroja  demonstracyjuych 
oznak, mających na celu wyróżnienie się od lo- 
jaloych księży katolickich, jakkolwiek brakło mu 
już na tyle cywilnej odwagi, ażeby wypowie- 
udzial wyraźnie, ża potępia te nowości jako szy- 
zj kie Oto osnowa tych dwóch listów pa- 
sterskich : 

„Powołując się na list ercypasterski Ś. p 
Grzegorza barona Jachimowicza, arcybiskupa i 
metropolity, z dnia 10. stycznia 1862 r 1 9. po 
nawiamy wyrażony w tymże liścia jak najsu- 
rowszy zakaz wszelkich zmian obrzędowych, ja- 
kie jeszcze gdzieniegdzie się wydarzają; aby ta- 
kowych zaniechać i nie dopuszczać się ich, a to 
pod surowością cenznr a nawet utraty parochii. 
Dlatego żądamy, aby najszanowniejsze archidye- 
cezjalne duchowieństwo jak najdokładniej trzy- 
mało się praktyki, jaka się zachowuje w cerkwi 
archikatedralzej i wedle której stosownie do 
przepisów ksiąg cerkiewnych wydrukowane jest: 
Typikon syrecz ustaw cerkoównoho pienja i ozoben- 
noho pr awyłocetenja w Przemyślu 1853, którego 
pojawiło się także drugie wydanie 

W szczególności zaś polecamy pod fuieubła- 
ganą surowością i odpowiedzialnością : 

l. Aby mszał w Swoim czasie przenosić z 
jedtej strony ołtarza na drugą; 

2 aby nie miretwowcć; 

3. aby ręcznym dzwonkiem dzwonić: a) na 
serufińską pieśń: „Swiety“, b) przed słowami 
konsekracji darów : Prijmite, c) po tych słowach 
na słowa Amiń, à) po słowach Twoja ot Twoich, 
f) po słowach Wonmim Świalaja Św atym, g) 
przed słowami: So strachom Bcżim, h) po sło- 
wach: Spasy Beż”, i) po słowach: Wsehda nyni 
i prysno; 

4. aby wierni klękali podczas konsekracji 
darów i kcmanii; 

5. aby wierni do kcmunikowania się klę- 
kali i aby komunikować klęczących z wyjątkiem 
koniecznej potrzeby. 

Zachowując tak praktykę obrzędową archi- 
dyecezji naszej, przyczynią się najszanowniejsi 
duszpasterze do czci, powagi i pomyślności na- 
szego obrzędu tem, jeśli będą jak najgorliwiej 
słowo Boże opowiadać w cerkwi i szkole, dzie- 
ciom naukę katechizmową jak najstaranniej wy- 
kładać, nabożeństwa cerkiewne poważnie, nabo- 
snie i z bojaźnią Bożą odprawiać, z posługami 
cerkiewnemi wiernym z całą gotowością służyć, 
duszpasterstwo z cjcowską miłością wypełniać i 
ze swymi parafianami jako z owieczkami ducho- 
wnemi po ojcowsku się obchodzić, stosownie do 
słów św. Najwyższego Apostoła Piotra: Fasite 
jże w was stado Boże, posiezczajuszcze ne nuž- 
deju, mo wołeju t po Bozi, niże neprawednymy 
prybytki (dochodami) no „userdno, nt jako obła” 
dajuszcze pricztu (parochjanam) na obrazy (wzor- 
ciamy) bywoj!e stadu (1. Piotr 5, 23), 

Najszanowniejsze urzędy dekanalne rozeszlą 
tę kurendę bez zwłoki do podległych szanownych 
urzędów parafialnych, które mają snmiennie we- 
dług niej postępować. Także poleca się tę*ku- 
rendę na najbliższem zgromadzeniu dekanałnem 
cdezytać i omówić. Nakoniec zobowiąznjemy 
najszanowniejszych o0. przełożonych dekanatów 
rod osobistą surową odpowiedzialnością, by za- 


chowanie tej kurendy mieli na oku i o spostrze: | q 


żonych wykroczeniach przeciw niej sumiennie i 
natychmiast donosili do metropolitalnego ordy- 
narjatu * f 
Druga kureoda opiewa, jak następuje: 
„Zachodzi potrzeba ze względu na postano- 
wienia kościelne (*onci. Trident. Seas. XIV. 
de Fufor. Cap. VI) odnowić kurrandę z 16 
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gnie-|działo, a zaczęło się dziać dobrze, bardzo do- 
Braci- | brze, odkąd został przyjęty do Czyżowa. 


WALKAOBYT. 
Powieść 


(Ciąg dalszy.) 


— Tak się zdaje, taką ma opinię. 
- Lecz pewności niemamy żadnej. 
— Trudno o pewność w tago rodzaju spra- 


wach. 
majątkowym ? 


HE 


Lwowie, Sobota 


-ut - — 


lipca 1855 r. 1. 2723 w sprawie odzieży i u-|tuniowego, gromadzą się nad głową Bismarka i 


brania głowy, jakich przyzwoitość, powaga, 
c.eść i jednolitość kapłańska wymaga. Zdarzają 
się bowiem wypadki, Żu księża zapuszczają wlosy 
na obu policzkach (tak zwane fawovyty) i około 
szyi (tak zwany podbródek), nie używają czar- 
nego obojczyka z kastitatką zamist którego 
noszą stojące białe kołnierzyki, piersi odkry- 
wają z białemi półkos.ulzami, głowy nakrywają 
jasnobarwnemi kapeluszami, występują w tak 
zwanych pantalonach, a używając wierzchniej 
dozwolonej Świeckiej odzieży, takowej nie zapi- 
naig, nawet ns nabożeństwo przychodzą bez su- 
tanny klerykalnej, aby się tak stać do świeckich 
podobnymi. 

Owóż metropolitalny ordynarjat nastaje z 
całą surowością na to, aby przezacne archidye- 
cezjalne duchowieństwo, pamiętając na swoje po- 
wołanie kapłańskie, nosiło Się, odziewało się i 
przedstawiało według tego kapłańskiego zwy- 
czaju, jaki u nas jest przyjęty, i to pod ciężką 
odpowiedzialneścią 

O wykrcczeniach przeciw tej kurendzie mają 
najszauowniejsze urzędy dekaralte donosć mwe- 
trepolitalsemu kcnsystorzowi pod surową odpo- 
wiedzialuością. * 
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W najnowszym nuinerze polemizuje Słowo 
z dr. Henrykiem Jasieńskim z powodu umia- 
szczonych niedawno w odcinku Gaz. Nurodowej 
poglądów jego na sposób załatwienia sprawy 
ruskiej. Naturalnie, iż my ze Słowem połemiki 
podejmować nie możemy. Jako curżosum przy- 
taczamy jednak jeden tylko ustęp charaktery- 
styczny z owego artykułu Słowa. Oto przyto- 
czywszy wzmiankę dr. Jasieńskiego o tem, że 
agitacje świętojurskie pomiędzy ludem prowadzą 
do komunizmn, woła autor artykułu Słowa: 
„Nie wspominajcie o rzezi humań- 
skiej, nie wywołujcie wilka z lasu, 
jeźli nikt z was wywołać go nis ży- 
czy sobie!'... 


* 
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Na polu polityki międzynarodowej toczy się 
dalej na wszystkie tony i głosy polemika mię- 
dzy dziennikami na temat, czy dymisję Goreza- 
kowa i nominację Giersz uważać należy za rę- 
kojmię pokoju, za fakt, pozwalający Europie spo- 
kojnie ułożyć się do saa w przekonaaiu, iż juź 
w tym roku wojny nie będzie; czy teź należy ją 
uważać za rzecz przemijającą, za chwiłowy zwrot 
lub manewr, albo wreszcie za dowód, że Moskwa 
na razie się cofa, co jednak nið wyklucza wcale 
ewentualności, iż ona jutro pod wpływem wy- 
padków wewnętrznych, pocznie znowu bawić się 
w awanturnictwo zagraniczne, jakoteż nie wy- 
klucza tego, że pomimo cofania się Moskwy, 
poczną inni pracować nad wywołaniem z nią 
starcia. 

„A w miarę tcezącej się na ten temat pole 
miki, zarysowały się już wyraźnie w prasie enro- 
pejskiej trzy kierunki, a raczej trzy poglądy. 

Jedni, optymistycznie nastrojeni, są zdania, 
iż teraz już nie ma się czego obawiać wojny, bo 
odkąd car odważył się zademoustrować przeciw 
Skobelewowi, a Giers odniósł zwycięztwo nad 
Ignatiewem, odtąd ten czynnik, który jedynie 
mógł do zawieruchy do: rowadzić, wysadzony zo- 
stał z siodła. 

Drudzy twierdzą, że na Moskwie polegać 
wcale nie można, bo całe jej dalsze zachowanie 
się na polu polityki zagranicznej zależy właści- 
wie nie od Giersa, ale od Iguatiewa, bo Giers 
może tylko prawić dnsery Esropie, ale Ignatiew, 
jako minister spraw wewnętrznych trzyma w 
swem ręka klucz sytuacji. Jeżeli rząd nie zrobi 
ustępstw woli narodu i dalej będzie się wzdra- 
gał przed wszelką reformą, natenczas nihilisty- 
czna „kramoła* dorośnie do takich rozmiarów, 
że albo rząd będzie musiał przed nią kapitulo- 
wać, albo co prawdopodobniejsza, użyja recepty 
napoleońskiej i w zawikłaniach zewnętrznych 
zechce utopić wewnętrzne niezadowolnienie lu- 
u. Dlatego to większą rękojmią pokejn byioby 
mianowanie Giersa ministrem spraw %ewnętrz- 
nych niż ministrem spraw zewnętrznych, bo 


wobec tego, że gwiazda jego porządnie przybla- 
dła, a entuzjazm Niemców dla kanclerza dawno 
już wywietrzał, Bismark skorzysta z chwili spo- 
sobuej i wyciągnie rękę na Wschód po nowe 
laury. Taka sposobna chwila jeżeli jeszcze nie 
nadeszła, to wadejdzie niezawodnie wkrótce. Być 
może że Bismark czeką tylko, aż zupełnie stłu- 
mi Austrja powstanie w Hercegowinie i defini- 
tywny pakt zawrze z Serbią; albo może odkła- 
da tę rzecz do czasu, kiedy wyświetli się sta- 
nowczo stosunek Włoch do Austrji; albo wresz- 
cie może wyczeknja wybuchu gotnjących się za- 
wikłań w Egipcie, któreby oczywiście sparaliżo- 
wały akcję Francji; w każdym razie musi on 
pracować nad przyspieszeniem taj chwili, bo ja- 
szem jest przecie, że wtedy dopiero uwisńczy 
dzieło całego swego żywota, jeżeli rozbije Mo- 
skwę i raz na zawsze przeszkodzi powstania ko- 
alicji franko-moskiewskiej, będącej wiecznie wi- 
szącym nad głową Germanii mieczem Damo- 
klesz. 

Przedstawiliśmy wierzie i bezatronnia wszy- 
: stkie trzy poglady. Owoż jasnem jest, ža dwa 
ostatnie, a oba ku wojnie zmierzające, mają wię- 
cej za sobą szansy, silniej. są argnmentowane, 
więcej rzucają światła na sytu:cję i lepiej z nią 
się godzą, niż pierwszy pogląd, optymistyczny. 
Ale znowu pierwszy mą to dobrego, że liczy się 
z niezdarnością wielu mężów stanu, uwzględnia, 
ła na stanowiska sterników w wiela nawach mo- 
earstwowych stoją ludzie, którzy mają dobry 
zwyczaj spóźniania się z ideami, ocenia tę niə- 
chęć, jaką ladzie władzy mają do wojny, mogą- 
cej wprawdzie władzę tę wzmocnić, ale mogącej 
także i wytrącić ją zich ręki; słowem, liczy się 
nietyla z interesami narodów ile z interesami 
rządów. A przecież nie narody kierują biegiem 
dyplomatycznych akcyj, lecz rządy. Narody two- 
rzą materjał socjaloy, któremu rządy nsdają hi- 
storyczną formę. 


* . 


Mamy znowu jakąś półnrzędową wiadomość 
z przebiegu obrad zwołanej do Wiednia przez 
miuisterjum oświaty ankiety gimnazjalnej. Poli- 
tisrhz Correspond:na donosi: 

„Powtarzające się ciągle ze strony osób fa- 
chowych i niefachowych utyskiwania na uezuwa- 
ne powszechnie przeciążenie młodzieży gimna- 
zjalnej, tudzież dostrzeżone wielokrotnie zjawi- 
sko, że nabyte z taki wysiłkiem wyniki ośmio- 
letnich stndjów gimnazjafnych, gdy uczeń przej- 
dzie na uniwersytet, nazbyt łatwo idą w zapo- 
mnienie — nakładały na administrację szkolaą 
obowiązek dokładuego zbadania przyczyn tego 
złego, jako też rozważenia, czy to złe tkwi w 
celsch nauczania i uczenia się, w Zarysie orga- 
nizacyjnym dla austrjackich gimuazjów z r. 1849 
wytkniętych, czyli też w rozkładzie materjału 
nauki na pojedyncze kursa w planis nauki, albo 
też w innych okolicznościach. 

Już w r 1878 odbgła się w ministesjam o 
świsty kozferencja krajowych inspektorów szkoł: 
nych która się rozwiązaniam tych kweatyj szcze- 
gółowo zajmowała i bogaty materjał do reformy 
austrjackiego systemu gimnazjaluego utworzyła, 
który to materjał odbytej w r. 1879 konferencji 
miuisterjaliej posłużył, i niektóre pożądane zmia- 
ny w wewnętrznej orgauizażji gimnazjów au- 
strjackich wywołał. Wszystkia wniesione przy 
tej okazji projekta w zasadzie przyjętemi, a nie- 
które, promocję uczniów w gimnazjach ułatwia- 
jące postanowiania natychmiast w życie wprowa- 
dzonemi zostały. 

Tak wię? reskryptem ministerjalnym z d. 
18. stycznia 1879 polecono dyrektorom szkół śre- 
duich, aby w sposzbia klasyfikowania, który 
zwłaszcza w szkołach realnych za ostry uznano, 
wprowadzali pewne ulgi co do nazbyt łatwo wy- 
nikającej trzeciej klasy z postępu; a reskryptami 
miuisterjaln'mi z d. 22 stycznia i 5. lutego 1879 
nakazano dyrektorom gimnazjalaym zaiżyć wy- 
magania co do egzaminu dojrzałości o tyle, aby 
abiturjantów, których przeciętny postęp z historji 
i fizyki z dwóch ostatnich semestrów przyaaj 
mniej „chwslsbnym* nazwać można, od egzami- 
nowania z tych przedmiotów przy egzaminie 
dojrzałości uwa!niano. Ministerjalaym reskryp- 


Giers Skłopiłby cara do zrobienia ustępstw i|tem z d. 22 listopada 1879 zarządzono sporzą- 
przes to zazegnalby tę burzę, którą grozi wra- | dzemie lepszych podręczników dla nauki religii 


cający znowa do sił obóz nilulistyczny. 


katolickiej w wyższych klasach szkół średnich, 


Wreszcie trzeci pogląd przemawia za tem, |tudzież uregulowano naukę pisowni; a reskryp- 
że wobec kłopotów, jakie z powoda monopolu ty- tem ministerjalaym z d. 10. lutego 1580 posta- 


— Jeżeli tak, mój Adasiu — mówił wolno 
pan Stefan wpatrując się w syna — ty się mu- 
sisz poświęcić i ratować rodzinę. 


— Ja ratować ro”zinę i poświęcić się? — 


powtórzył Adam. 

— Kupisz dobrze Czyżów, 
i brata, 
CzONA. 


— Kupię — lecz za co? 


— Za miliony panty Anny, a na ie i 
na jej imię. Wtedy na Czyżowie lędziez elt: 


perymentował podług najświeższych teoryj ~ 
wiezionych z Belgii. | ych teoryj przy 

— A więc niema innego ratunku nad bo- 
gate ożenienie się z osobą, do której nie Eam? 


— Có} okolica mówi o nas pod względem | najmniejszego pociągu ? 


— Mój drogi — przerwał pan Stefan — 


- - Dotąd wszystko dobrze. Zdaje się, że nie|nie mów w liczbia mnogiej, proszą cię, panna 


wiedzą o zaciągniętym długu hipotecznym, — 
o mniejszych, to już z pewnością nikomu przez 
myśl nie przejdzie, wyjąwszy Leona i Stanisła- 
wa, ale chociaż są to egoiści, wiarzę w ich pra- 
wość, milczeć umiają i ręczę cj, że tajemnicy nie 
zdradzą, 

— To co mówisz, mój ojcze, jeszcze więcej 


- a|dla mnie jest nader sympatyczną. 


— A więc niema iunego ratun i ps 
wtórzył Asia ] Hbr po 

-— Ja nie widzę, jeżeli ty masz, wskaż go. 

— Sądzę, że umiejętneś: jaką zdobyłem, — 
praca, wytrwałość. , 

— Wybornie, a'e jak i czem będziesz pra- 


mnie zadziwia, dla czego Artur tak się kryje ze|cował? Lssu Sprzedać nie chcesz i masz słu- 
gwemi ucznciami, ze swą sympatją dla Wandy. |szność. Zkąd weźmiesz kapitał zakładowy ? 


=- Podzielam tweje zdania i trzeba to wy: 
badać. 
— A gdy zażąda posagu? 


— Staś chciał... 4 
— Bawić się w doświadczenia na mym 
gruncie i na mój rachunek, gdym ja potrzebo- 


-- Tak, bez ogródki, cynicznie, nie odwa- |wał pieniędzy na zapłacenie rat Towarzystwa, 


žy się. 
- Może żądać z ogródkami. 


podatków i procentów — przerwał pan Stefan 
z widoczuem rozdrażnieniem. Kochany Adasiu, 


£ spłacisz siostry 
nam zapewnisz dożywocie i rzecz skoń- 


dnia 15. Kwietnia 1502. 
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rano się o odpowiedniejszą formę podręczników 
pod względem drutu. 

Aby poczęte w r. 1878 dzieło dalej popro- 
wadzić, tudzież niezałatwione jeszcze projekta na 
podstawie ofitego materjału, jaki zebrane w r. 
1878 specjalne sprawozdania krajowych inspek- 
torów szkolnych dostarczyły, po odbycia wytra- 
wnej obrady de załatwienia doprowadzić można: 
zwołano ankietę gimnazjalną, 8 członkom jej 
przedłożono memorjał o organizacji gimnazjów 
anstrjackich, w którym zadośćnczyniono życze- 
nia co do możliwej redakcji i odpowiedniego roz- 
złada materjału nanki, a przedewszystkiem pe- 
wne zmiany w instrukcjach i normach, obowią- 
zująsych w gimnazjach co do nanki języków kla- 
sycznych, poruszono. 

Malkonteatów krytyków szkoluictwa gimna- 
zjalnego można snadno podzielić na cztery ka- 
tegouje. 

Pierwsza grupa za główne złe w dzisiej- 
szem gimnazjum uważa wiele wiedzący encyklo- 
pedyzm, zZ którym idą w parze płytkeść i po 
wierzchowność, a oraz brak skromności u mło- 
dzieży, i gruntowne zaradzenie złemu upatruje 
w powrocia do dawnego gimnazjum sześciokla- 
sowego, do szkoły łacińskiej o jednym nauczy- 
cielu, i w założenia trzylecia filozoficznego. 

Wręcz sprzecznia do obrońców dawnej szko- 
ły łacińskiej stoi druga grupa krytyków, która 
zarzucając naukę języków starożytnych, uważa 
poznanie kultury starożytnej, wejrzenie w klasy- 
czny świat Greków i Rzymian za możliwe tak- 
że bez uczenia się języków starożytnych, i w 
zlania szkoły realnej z gimnazjum na je- 
dnotliwą szkołę ogólnego wykształcenia, ideał 
szkoły średniej apo ue. Główne miejsce w tej 
szkola przyszłości przypadłoby nauce języza oj- 
czystego i-jego literatury; łacinę i grekę ci 
przeciwnicy dzisiejszego gimnazjum jako przed- 
mioty nieobowiązkowe rugu'ą do trzech najwyż- 
<zych klas; a ubytek stadjów autorów łaciń- 
skich i greckich wynagradzanoby uczniom ob 
szerniejszą nauką historji, zwłaszcza historji 
kultury, i czytauiem dobrych przekładów klasy- 
ków. Ci przeciwnicy obecnego gimnazjum Żąła- 
ją: wyższego ogólnego wykształcenia na podsta- 
wie umiejętności pozspodniózych i nowoczesnych 
języków kulturowych, tudzież usunięcia obowiąz- 
kowej nauki klasycznych języków starożytnych 

Trzecia grupa przeciwników obecnego sy- 
stemu gimnazjalnego dąży także do jednotliwej 
szkoły Średniej, alə jakkolwiek wysoko ceni u- 
.miejątności przyrednicze it ieh" pielęgnowanie w 
gimnazjach, jedaakowoż nie przeccza niebezpie- 
czeństw, jakiemi kulturze umysłowej zagraża 
jednostronne uprawianie umiejętności przyrodni- 
czych, realizm przesadny, — i przemawia za je- 
dnotliwą szkołą średnią na podwalinach klasy- 
cznego gimuazjum, odpowiednio czasowi zrefor- 
mowanego (usunięcie skryptn greckiego) jako 
tamą przeciw zalania kultury umysłowej rea- 
lizmem. 

Czwarta narsszcie grupa, obejmuje tych 
krytyków nowoczesnych szkół średnich, którzy 
wcale nie myśląc o występywaniu przeciw klasy- 
cznemn gimnazjum, tej uświęconej wiekami i po 
waze czasy niezbędnej strażnicy historycznych 
Źródeł kultury, pragną zapomocą wielkiego uai- 
wersalnego lekarstwa naszego stulecia, „podziału 
pracy“, uzupełnić gimnazjum, i dorastające po- 
kolenie uchronić od połowiczności i przeciążenia, 
i dlatego gimnazja i szkoły realne, jako równo- 
rzędne siostrzyce o różnych, ale jedaakowo wa- 
Żnych zadaniach, cheą mieć jedre obok drugich 
zachowane i pielęgnowane. 

Ponieważ niepodobieństwóm jest obmyślenie 
planu nanki, któryby jednotliwie zadość czynił 
wszelkim zasadniczym, co do tendaneyj sprza- 
cznym, kierunkom systemu szkół średnich, jakis 
się od czasów wydania Zżrysu organizacyjnego 
z r. 1849 wyłoniły: uznano za rzecz względnie 
najlepszą. przedsięwziąć w ramach tegoż Zarysa 
ulepszenia szczegółowe. za konieczne i potrzebne 
uznane, nie czyniąc uszczerbku planowi nauki 
gimaazjów anstrjackich, obmyślauemn odpowie- 
aio naszym czasom, i w istocie do ogólnego 
młodzieży wykształcenia dążązema, ani też wy 
dając zarządzeń któreby gimnazja, cieszące się 
ściśle uporząłkowaną, celu świadomą dążgością 
do rozwiązania stałe określonego zadania nanki, 
w nieprzejrzany chaos wprawiły.* 

Tyle powiada komunikat półarzędowy. Szko: 
da, że nie sgołs nie napomyka bliżej o zamie- 
r<onych zmianach w sz :segółach niniejszego sy 
stemu gimnazjalnego. 


wiem, że jesteś najszlachetniejszym z młodych 
ludzi, że kochasz rodzinę — a przytem masz 
wrodzoną łagodność i dobroć serca, i chociaż się 
A ożenisz z miłości, nie zrobisz żony nieszczę- 
iwą. 

, _ — Lecz ja, mój ojcze, pragnąłbym kochać, 
jedyne to szczęście, do jakiego mamy prawo na 
tej ziemi. 

— A, jeżeli tak — odparł cierpko pan Ste- 
fan — to zmienia postać rzeczy; Eądziłem, że 
miłość rodziny wystarczy ci. 

— Moi panowie! — wołała biegnące Celin- 
ka — dosyć tych dysput i matematyk, przyszła 
poczta, są gazety i listy dla taty — podała je 
ojcu. 

Pan Stefan rzucił okiem na adresy, i nie 
roztworzywszy listów, szybko wsunął je do kie- 
szeni żakietki. 

— Tata nieciekawy jesteś rozpieczętować i 
przeczytać; ja zaś, gdy odbieram list od Mani, 
ręce mi drżą z rozdrażnienia i ciekawości. 

— Dla ciebie są to zabawne nowinki. 

— Tajemnice, ojcze — przerwała z drama- 
tycznym ustrojem, 

— A dla mnie rzeczy wiadome. Znam wy- 
bornie treść przysłanych mi listów, które stre- 
szczają się w trzech słowach: pieniędzy, pienię- 
dzy i pieniędzy. 

— Jacyś wieley dyplomaci pisują do taty. 
I cóż wta z nimi robi? 

— Gdy mam pieniądze, odsyłam, gdy ich 
nie mam, nie odpowiadam i listów nie czytam. 


— Wyborny, jedyny sposób, aby zawsze być | miał z nich zręcznie korzystać, 


w dobrym humorze, nie irytować się i nie 
wać na ladzi, którzy tego nie są warci. 
szku, podaj mi ramię i chodź odpocząć po pra- 
cy. Pan Walenty już pochwycił dzienniki i czy- 
ta je namiętnie, utrzymując, że jedynie w nich 
może jeszcze znajdzie ratunek i wyczyta zba- 
wienie. 

— Jeżeli tylko ztąd — rzekł Adam — sła- 
ba nadzieja. kle 

— Nie znamy przyszłości — odpowiedział 
pan Stefan. I po cóż być ponurym prorokiem : 

— Ależ obydwaj powiec m POCO ro. 
sia — wyglądacie areyponuro. o Ą 
wadzą SR ek T dysputy, która tylko zosta 


wiają po sobie rozdrażnienie i niesmak. Eye DA 


ozbrat z tą przeklętą 
OW desa p Z ką w 
rzyjacielow X a 

R ĄCE wszystko jedno. 


iei 
cek W E e able, niaodrodna moja còro — 


ał pan Stefan — my tylko rozumiemy si 
44 Nie szkodaż życia na te wama A 
bliczania i rachunki? 

Celinka poskoczyła do ojca, twarz pana Ste- 
fana rozpromieniła się. Jeden Adam nie mógł 
pokonać tłoczącego mu serce swutku, a że był 
marzycielem, myślał, raczej snuł obrazy wesel- 
szej i lepszej przyszłości. 


IV. 
Starej daty ekonom Gębalski, znał swe rze- 
miosło, bo znał słabe strony swych panów; u- 
i nie źle mu się 


stety firmę krakowskiej Akademii umiejęń 


| kto gotów podsłuchać i piorunem wylecisz. 


| pałacu 
| pana 


| RokXX 


Przedpiatę I ogioszenia przyj 


We ::wowie bióre sdmiuiswacji „Gaz 
piac Eelicki w pałacu W Ulauisskiok Ogi 
» Parjża przyjmoje wytęczeie čis „Gaz 
„joncja peña Adama, Rus Clómoat, ś P 
basses w Wiednia, (Haasenstein et Vo 
Y zańscehgasse A. Uppeliz Stadt, Stu 
M. Tubes I Riemeorgasze Rado 
Beilerstaite Nr. 2., Henr. Bekallek, jen 
centr. eksp ogłoszeń. G JI Ponte ot Emp 
zoile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Ha: 
pp. Basbessten e Vogla dajonzia. es Hraul 
Warszawie Banatorska 32, W, Kukiiński w Kra 

OGŁOSZENIA przyjmwtją się za opiać:ą Ö (€ 
miejecs objętości jadusgo wizsar drobnym in 

Ecčkiamy w rubryce „Radeoni 

#0 ct. od wiersza. 


iis, 
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U nas wyszła temi dniami, jako wielce 
żny przyczynek do sprawy reformy gimnazi 
spora broszura dyrektor lwowskiego gimna 
Franciszka Józefa, dr. Zygmunta Samo.lew 
p. n. „Uwagi nad Sprawoedaun em komisji 
aprawie reformy szkół średnich powołanej p 
Akad'mię umiegtności w Krakowie.“ Jest to 
strzowska pod każtym względem krytyka í 
go niefortunnego Sprawozdauia, noszącego 


Korespondencje „Gzz. Nar. 


Wiedeń d. 12. kwietnir 


($) Na widuwni politycznej wszczyna 
po ciszy, spowodowanej świętami, ruch i ¿ye 
Przez święta zachowywali się centraliści cichntk 
jak myszy w dziurze, oni, którzy zwykle dotych 
czas spokój Świąteczny wyzyskiwali, ażeby łu- 
rzyć opinię publiczną. 

W fakcie tym leży pocieszająca oznaka ich 
niemocy, lub też przynajmniej zwątpienia w mo- 
żność obalenia obecnego rządu zapomocą środ- 
ków dotąd używanych. Głową trudno mery 
przebijać, a kłamstwam prawdę zwalczać. Mam 
więc znaczący zwrot w usposobieniu niemieckich 
psenudoliberalistów do zaznaczenia. Owszem w 
czasie feryj świątecznych odegrali oni rolą nie- 
tylko bierną, ale nawet poniekąd barizo niefor- 
tunną. Widocznie opuszcza ich szczęście. 

despekcie, jakiego im Schönerer przez gb 
jęcie przewództwa nad autisemitami narobił, 
niosłem już w poprzednim liście. Przyszło d 
tego, że hr. Taaffa musiał się stać obrońcą Ra, 
zaciętszych swych przeciwaików — niemiecko 
narodowych semitów, wydając rozporządzenie do 
wszystkich rządów krajowych, żeby te zgroma- 
dzeń z kierunkiem antisemickim odbywać nie po- 
zwałały. Po jednem przyszło jednak nieba- 
wem i drugie zmartwienie, bo oto w Selzthąl 
w Styrji, stanął br. Walterskirchen przed sw? 
wyborcami i jako prawdziwy i wypróbowan 
postępowiec, stanowczo potępił zachowanie s 
lewicy w sprawie reformy wyborczej, co go te 
w swoim czasie, jak wiadomo. spowodowało d 
złożenia mandatu poselskiego. Br. Walterskirche 
jest osobistością powszechnie nawet prżez swy 
przeciwników i poważaną, a dlatego te 
i słowa jego mają dużo wagi. Powiedział on le- 
wicy niemiłą prawdę zarzucając jej, że intere- 
sów krajów nie przestrzega i takowe bardzo za- 
niedbuje. „Byłoby dobrze“ -— mówił on — „że- 
by przedstawiciele czysto niemieckich a nie mię- 
szanych krajów (jest to wyraźnie aluzja do czę 
skich Niemców), wiedli rej w stronuietwie ni 
mieckiem. Stosunki w krajach o mięszanej l 
dności, wywołują pewne rozgoryczenie, któś 
zamąca poczucie prązya i sprawiedliwości”. U: 
ciwy ten Niemiec, Który niedawno jsszcze by 
członkiem lewicy, przyznaje otwarcie, że Herbs 
i jago bliżsi polityczni przyjaciela posiadają „z4 
mącone poczucia prawa i sprawiedliwości 
Gorzką tę prawdę maszą niemieccy „hegemon 
wie“ słyszeć z ust jednego ze swoich. A jak 
pocieszną minę robi prasa centralistyczna prz, 
połknięciu tej cierpkiej pigułki! Zabawnem jes 
jak niemal każdy organ tej prasy zapewnia dla 
zamaskowania swej konfuzji, iż dla „tak uczei- 
wego męża”, jak  Walterskirchen — „posiada 
wszelki szacunsk.* Pytania tylko, czyli „szano- 
wany“ żywi takie same uczucie dla tej prasy 
i dla jej patronów. W sprawie reformy wybor- 
ceej jeszcze gorzej obszedł się z lewicą, gdyż 
kilkcma słowy prawdy obalił bez natężenia ża- 
dnego cały sztuczny gmach kłamliwej sufisterji 
Herbsta. 

Lewica bowiem, która podezas długich swych 
rządów za Giskry, Auersperga i Stremayera ani 
słyszeć chciała o znizeniu cenzusu wyborczego a 
względnie o rozszerzenia prawa wyborczego, zdo- 
była się na tyle cynizmu, że nie chcąc być po- 
wszechnie okrzyczaną za wsteczną i reakcyjną, 
obwiesciła niby to Światu, że ona pragnie ro- 
wnież rozszerzenia prawa wyborczego, ale w Ża- 
dan sposób nia zgodzi się na zmianę ordynacji 
wyborczej dla większej posiadłości w Czechach, 
bo taka zmiana — jest jej nia na rękę, A więc 
„reakcją“, a ponieważ w wuiosku Zeithawera 
jest jedna i druga reforma wyborcza połączoną, 
przeto musi głosować i przeciw zniżania CeniZu- 


Z po- 
konom na fvlwarku, później awansował 
A w głównym majątku, a nareszcie do- 
stał sig na jeneralnego rządcę, ciesząc się łaską 
i zaufaniam pana Stefana. Gębalski znał swe rze- 
miosło, i dlatego umiał być głośnym, bardzo gło: 
śnym; płaca miał pułkowego dowódzcy, przera- 
żającego marsa i zawiesiste wąsy. Kłaniał się 
nisko, skarzył się Bogu, do nieba wzdychał, zie- 
mię i ludzi przeklinał, a cicho robił majątek. a 
Gdy wrócił z odpustu lub jarmarku, a wte- | 
dy zwykle był w dobrym humorze, lubił się j 
zwierzać. 
T A bój się EEEE sjeca mi Bóg po- 
zwoli pożyć ze trzydzieści lat, zobaczysz, CZy=« 
żów będzie nasz. kw . 


— Nie obrażałbyś Pana Bcga napróżno, 
stary — odpowiadała pani Gębalska. Jeszcze 


hh 


— A kto? Ten stary pies pewno się koło 
uwija, — Tak zwykł nazywać Gębalski 

Walentego. 

— A ja ci mówię, nie ciągnij zanadto, bo 

pęknie, 

— No, no, moja Kundeczko, jeszcze się do- 
czekasz, że o Józię naszą oświadczy Się pan A- 
dam lub Julek. Zobaczysz. Będą cię całować w 
rękę, ty się rozsiędziesz na kanapie w czyżow- 
skim pałacu, a ta indyczkowata gąska, co to do 


człowieka ani nie zagada, ani nie spojrzy, bę- 
dzie ci stołeczek przystawiać pod nogi. 
(C. d. n.) 


k 


Fora 


blicznie, że nawet woli proponowaną zmianę 
gnacji wyborczej dla większej posiadłości w 
schach, gdyż tym sposobem ustanie ciągła in- 
rwencja rządu przy tych wyborach, co wszelki 
stytucjonalizm czyni iluzorycznym. W wię- 
ej,posiadłości w Czechach jest bowiem dużo 
ców chwiejnych, którzy zawsze tak głosu- 
ie rząd chce, a ponieważ ci chwiejni o ca- 
wyniku wyborów swojemi głosami rozstrzy- 
ją, przeto faktycznie mianuje tam rząd po- 
ów. Przez podzielenie większej posiadłości na 
ięchj okręgów wyborczych, tracą  poplecznicy 
dowi wotum rozstrzygające a więc i wybory 
mogły s'ę odbywać w ducha konstytucji. 
. Tak więc obalił niemiecki postępowiec cały 
"mach kłamstw dr. Herbsta, potwierdzając jota 
jotę to, eo mowcy z prawicy podczas rozpraw 
reformą wyborczą mówili w komisji a na- 
pnie w Izbie. 
Tak więc niemile przerwaną została dla 
cemtralistów cisza Świąteczna. 
) Za trzy dni zbiorą się delegacje wspólne, 
«eby zawotować kredyt nadzwyczajny na dal- 
sza tłamienie powstania i na budowę fortyfikacyj 
na południn. Ile rząd zażąda kredytu, o tem 
rozstrzygnie dziś jutro wspólna rada ministrów. 
Wczoraj odbyli anstrjaccy ministrowie konferen- 
ę, ażeby się porozumieć co do stanowiska, ja- 
je wobec przedłożeń wypracowanych przez 
spólne ministerstwo wojny dla delegacyj zająć 
pada. Węgierscy ministrowie naradzali się w 
zcie pad tym- samym przedmiotem. Wczoraj 
eczorem przybył do Wiednia Tisza w towa- 
rzystwia ministrów Orczyego, Szaparyego i rad- 
cy ministerjalaego Tankowicza W południe miał 
dziś prezydent węgierskiego gabinetu audjencję 
u cesarza, na której zapadły uchwały ostateczne 
co do przedłożeń mających być delegacjom wspól- 
nym uczynionemi. Dowiaduję się, chociaż za pə- 
wność doniesienia nie ręczę, że rząd ma żądać 
kredytu nadzwyczajnego 14 milionów guldenów, 
a mianowicie 8 milionów na trzymiesięczne woj- 
skowe wydatki, zaś 6 milionów na budowę for- 
tyfikacyj w południowej Dalmacji i Hercego- 
winie. 
W ostatnim liście poruszyłem sprawę zupeł- 
nego zniedołężnienia pod obecnym zarządem 
-„Polskiego przytuliska* we Wiednia, które, jak 
wiadomo, otrzymuje od galicyjskiego Wydziału 
krajowego kilka set guldenów subwencji rocznej, 
a więc też publicznej podlegać powinno kontroli. 
W dzisiejszym numerze Czasu spotykam tę sa- 
mą sprawę poruszoną. Prasa polska zaczyna się 
więc tą dla nas Polaków, zamieszkałych w Wie- 
dniu, arcyważną kwestją zajmować. Dzięki jej 
za to. Praktycznego jednak skutku dotychczas 
wsze nie ma, gdyż zarząd „Przytuliska* jak 


"mie dawał tak i nie daja żadnego znaku życia. 


Chowa on bowiem po prostu do kieszeni jak 
chustkę do nosa wszystkie mu czynione zarzuty 
niedołęztwa, i robi dalej swoje, tj. zupełnie nie 
nie robi. Czyż możemy to dalej tak znosić? Za- 
iste, że nia. Dlatego wzywamy publicznie zarząd 
„Przytuwliska*, żeby zwołał walne zgromadzenie, 
nie cichaczem, lecz wszystkich członków na nie 
zaprosił, i złożył już raz sprawozdanie ze swo- 
jej czynności, a zarazem też i — urząd, który 
tak fatalnie sprawuje. Koteryjność musi raz u- 
stać, jeśli Towarzystwo ma się rozwinąć i być 
iście pożytecznem. Dotychczas było ono tylko 
kółkiem — wzajemnej adoracji i dystrybutato- 
rem tytnłów : prezesa, skarbnika, sekretarza itp. 
Przestańcie się więc panowie bawić w żołnierzy, 
w jakieś urojone dygnitarstwa. Wam może spra- 
wia to płochą zabawę, a nas boli i zarazem 
wstydzi, ża nie a nie dla ogólnego dobra się nie 
czyni, że biedny rodak w obczyźnie nie znacho- 
dzi pomocy, chociażby jej jeszcze tak potrzebo- 
wał. Prosimy więc o zwołanie walnego zgroma- 
dzenia, i o zaproszenie na nie wszystkich człon- 
ków. À 

Czesi wiedeńscy inaczej zawiadują swojemi 
stowarzyszeniami. Szkolne ich stowarzyszenie 
„Komensky“ otwiera w b. r. własną czeską szko- 
łę czteroklasową w Wiednia. Czyż wolno nam o 
czemś podobnem przy apatji i obojętności i po- 
myśleć? A szkoła polska w Wiedniu jest dla 
mieszkających tu Polaków tak samo naglącą po- 


"trzebą, jak dia Czechów szkoła czeska. Może by 


też kto pomyślał o utworzeniu w Wiedniu pol- 
skiego stowarzyszenia szkolnego ? 


Międzynarodowa wystawa obrazów 


we Wiedniu. 
IU. 


Wiedeń d. 9. kwietnia. 


W poprzednim artykule powiedzieliśmy, że 
na wystawie niema ani jadnego monumentalnego 
dzieła sztuki, chociaż dobrych a nawet wytwor- 
nych obrazów znajduje się nie mało. Tak było 
też rzeczywiście do wczoraj. Jednak wczoraj 
przybył wystawie nowy obraz, a mianowicie bel- 
gijskiego malarza Ludwika Gallait „Dżuma 
w Tcuraay*, który jest najznakomitszem dziełem 
całej wystawy i poniekąd zasługuje, ażeby go 
nazwać monumentalnym utworem sztuki malar- 


wyborczego. Ówoż br. Walterskirchen, który | wzbudzał jego pod względem kolorytu świetny 
wro jest więcej postępowym, aniżeli dr. Herbst, | obraz „Zrzeczenie się korony przez Karola V.“ 
olfrum, Tomaszczuk e tuiłi quanti, oświadczył | ogólny podziw w całej cywilizowanej Europie 


W kilkanaście lat później wystąpił z dwoma in- 
nemi niemniej znakomitemi obrazami: „Ostatnia 
godzina Egmonta* i „Egmont i Horn.* Jest on 
więc nestorem sztuki w połnem słowa znaczeniu 
i co jest uwagi godnem, pierwszym świetnym ko- 
lorystą nowszej sztaki malarskiej Dziś jest Gal- 
lait prawie ośmdziesięcioletnim starcem. Dlatego 
też tembardziej podziwiać należy młodzieńczą 
niemał twórczość jego ducha i fantazji i niespo- 
żytą siłę artystyczną, co razem złożyło się na 
prawdziwe arcydzieło olbrzymich rozmiarów 
„Dżuma w Tonrnay* jest nietylko najznakomit- 
szym w swoim rodzaju, ale też i największym 
obrazem na całej wystawie. Obraz ten zasługuje, 
żebyśmy się nad nim szcezegółowiej zastanowili 

Widzimy na nim chaotyczną i pstrokatą 
mnogość ludu, na którego czele postępuje biskup 
Radbod. Jest to pochód suplikacyjny przez mia- 
sto, ażeby wymodlić u Buga końca dżumy, któ 
ra w trzynastem stuleciu nawiedziła miasto 
Tournay. W środku obrazu, na kilka kroków 
przed wizerunkiem Marji postępuje biskup w 
szatach pokntniczych, trzymając krzyż w prawi- 
cy. Cała jego postać jest błagalną, pałną głębo- 
kiego zaufania de Stwórcy. Błaga on o litość z 
padołu płaczu i nędzy, a serce jego widocznie 
jest przepełnione wielką boleścią i odczuwa ca- 
ły ogrom cierpień i nieszczęścia ludntści jego 
duchowej pieczy powierzonej Obok biskupa kro- 
czy inny kapłan, z którego twarzy odzywa się 
zupełnie uczncie. Jest on pełen rezygnacji i go- 
dzi się z wolą Bożą, chwaląc zawsze Pana na 
wysokościach. W prawo i w lewo od biskupa 
grupuje się lud pokutują y obojga piej, najróżno - 
rodniej zastąpicny. Bogaci i ubodzy, starcy i 
dzieci, zdrowi i chorzy błagają o litość. Tai 
owdzie leżą dotknięci zarazą i pasujący się z 0- 
kropną śmiercią, lub też zsiniałe trupy tych, 
którzy już piekło boleści przebyli. Panika nie- 
szczęścia odbija się w każdej twarzy a każdy 
szczegół składa się na całość grozy chwilowej 
Epizodów wzruszających każda ludzkie serce do 
głębi jest tu nie mało. Stary mistrz umie nie- 
zrównanie wszystkie odcienia uczuć i boleści 
przelewać na płótno. Tu opłakuje bolejąca mat- 
ka straszną śmierć jedynego ulubionego dziecka. 
Ileż wzruszającej, porywajązej prawdy w wyra- 
zie oblicza nieszczęśliwej matki! Tam znowu u- 
pada na piedestal posągu jakaś stara kobieta 
dotknięta straszną chorobą. Trup jeszcze żyjący, 
okropnie zeszpecony, wijący się w kurczach mąk 
i katuszy. Jeszcze chwila jedna, drnga, a tętno 
życia jak zdmnchnięte światło świecy zagaśnie 
Ale serce tej okropnie umierającej kobiety na- 
pełnia jeszcze pomimo wszelkich mąk i katuszy 
szlachetne uczucie wiary. Rzuca ona bowiem 
błagalmie ostatnie wejrzenia na wizerunek Panny 
Marji, w tem wejrzeniu lśni jeszcze promyk na- 
dziei, że Matka Chrystusowa pełna litości zmi- 
łuje się nad nią i zdejmie z niej klątwę... Dzi- 
wnie odbija wśród tej ciżby grozą, strachem i 
boleścią przejętego lndu, rycerz w stal zakuty a 
siedzący na koniu, umieszczony na prawej stro- 
nie obrazu. Spogląda on obojętnie na całą tę nę- 
dzę ludzką otaczającą go dokoła... Inna boleją- 
ca matka dostaje na widok swego dziecięcia za- 
bitego dżnmą pomięszania zmysłów. Klęczy ona 
nad ukochanym trupem. W nieskończonej swej 
rozpaczy, załana strumieniem łez, z potargansmi 
włosami, wznosi błagalne dłonie również do wi- 
zerunku Panny Marji, spodziewając się w obłę- 
dzie boleści, że ona przywróci życie martwamu 
dziecięciu. Niepodobna wyczerpać wszystkich 
szczegółów obrazu. Gdybyśmy się chcieli poku 
sić, wówczas musiałoby nasze sprawozdanie u- 
rość do wymiarów olbrzymiego płótna, o którem 
mówimy. 

Wszystkie jednak mistrzowskie szczegóły 
spływają harmonijnie w jednolitą i potężną ca- 
łość, która widza wzrusza i zarazem nim tak 
wstrząsa, jak gdyby jakie nadzwyczajne zjawi: 
sko przyrody. Jednem słowem nestor nowożyt- 
nej sztuki malarskiej przedstawia nam się w ol- 
brzymiem swem płótnie w całej Swej artysty- 
cznej wspaniałości, a zaprawdę patrząc na jego 
arcydzieło, niewiedzieć co w niem więcej podzi- 
wiać, czy mistrzowski układ kompozycji, czy 
wzorowy rysunek lub też Świetność kolorytu. 

Prócz obrazu Ludwika Gallait posiada od- 
dział belgijski dużo bardzo znakomitych i wy: 
twornie malowanych obrazów. W oddziale tym 
widzimy niemal wszystkie rodzaje malarstwa za- 
stąpione. Jednym z najładniejszych obrazów bel- 
gijskich jest obraz Willema Geets przed- 
stawiający „Wyklęcie zakonnicy* — być może, 
że tytuł obrazu jest inny, jednak nie mając ka- 
talogu, który dla oddziału belgijskiego jeszcze 
nie wyszedł, musimy niestety odgadywać z tego 
co na obrazie jest uwidocznionem. Płótno nie 
jest duże. Scena dzieje się w krużganku 
klasztoru. Na prawo przy ścianie pod oknem 
siedzi na ławce kamiennej zakonnica przy- 
gnębiona sromotą i troskami. W wyrazie jej 
twarzy przebija się nawet nieco apatji, snać 
czuje się ona bezbronną wobec tego wszystkiego, 
co zwierzchma władza duchowna uważa za od- 
powiedne z nią uczynić. Na kilka kroków przed 
siedzącą zakonnicą stoi kapłan w bogatym na 
fioletowem tle złotem tkanym ornacie i spełnia 
ceremonialnie obrzęd. Postać tego księdza jest 
po mistrzowsku malowaną. Materja na ornacie 


skiej. Ludwik Gallait ma jaż ustaloną sławę w |jest tak wytwornie zrobioną, tak wszystko tn 


historji malarstwa. Przed czterdziestu już laty|w szczegółach wypracowane, iż zaiste zdaje się, |jak o tem można się przekonać z artykułów 


ża to rzeczywista materja na jedwabnem fioleto- 
wem tle szczerem złotem tkana. Wyraz twarzy 
księdza ma nieco podobieństwa do owego popa 
Wereszczagina, który obojętnie, mechanicznie 
błogosławi na polu pobojowiska setki, tysiące 
trupów. Różnica chyba w tem, że pop mechani- 
cznie błogosławi, a ksiądz mechanicznie przekli- 
na, obydwaj jednak: zarówno Ściśle sprawują 
obrząd wedle rytnału i ceremonii kościelnej. 
Pep Wereszczagina jest może lepiej scharakte- 
ryzowany, aniżeli ksiądz Głeetsa, jednak za to 
ped względem technicznego wykończenia prze- 
wyższa o wiele ostatni pierwszego. Nadto od- 
znacza się ten obraz świetnym kolorytem. Świe- 
Żość i pogodność barw odbija tn dziwnie od po- 
nurości sceny przedstąwionej. 

Niezwykłej piękności jest obraz noszący nr. 
4. a przedstawiający: szpital. Ponieważ obraz 
wysoko wisi, podpisu, artysty odczytać niepodo- 
bna, a że nie ma katalogu, więc nie wiemy kto 
obraz ten namalował, Wspominamy o nim atoli, 
ponieważ zasługuje ze wszech miar na wzmian- 
kę. Widzimy w tym obrazie niezwykle dobrą 
perspektywę, bardzo udatny rysunek i szczęśli- 
wy w ogóla układ a ton kołorów jest tak traf- 
nie dobrany, że z całości wionie że się tak wy- 
razimy, czysta szpitalna atmosfera. Przybytek 
chorób jest wiernie, bez wszelkich upiększeń od- 
dany. W harmonii s kolorytem i zewnętrzną 
seeneiją pozostają i ładzie, których na obrazie 
widzimy. Niektóre zbolałe twarze chorych, a 
szczególnie dziatek złożonych słabością, wzru- 
szają widza. Takie same wrażenie sprawia wi- 
dok ludzkich boleści i na osoby, która właśnie 
szpital zwiedzają. Chorzy i zwiedzający szpital 
zarówno dobrze scharakteryzowani. Epizodów 
jest dużo, mimo to obraz przedstawia ścisłą ca- 
łość trzymaną w jednolitym tonie a nacechowa- 
ną prawdą życiową. 

Van Moera „Pracownia malarza“ jest 
pod względem zupełnego wykończenia wszyst 
kich akeesoryj robotą filigranową, prawdziwem 
cackiem w swoim rodzaju. Trudno doprawdy po- 
jąć, jak artysta mógł zmieścić tyle misternych 
i różnorodnych przedmiotów na stosnnkowo ma- 
łem płótnie. Równie misternej roboty, jednak w 
stylu szkoły niderlandzkiej, jest mały na drze- 
wie malowany a raczej wyślęczony obrazek 
Lybaert'a wyobrażający klęczącą kobietę 
Nosi on napis „Lusbette van Hnugaria*. 

Piękną kompozycją jest znowu obraz Por- 
taels a „Samum na puszczy*. Koloryt jest tu 
również niezwyczajny a i tło obrazu ponure i 
odpowiednie przedmiotowi. W głębi wznoszą się 
chmury piasku. Na bezgranicznej puszczy szaleje 
okropna burza. Na przedzie obrazu widzimy 
strwożoną karawanę, ludzi i wiełblądów drzą- 
cych o życie. Gra żywiołów oddaną jest kolory- 
stycznie w pełnej grozie i z całym majestatem 
okropności. 

W pejzażach, widzimy tu także kiłka oka- 
zów niepospolitej wartości, szczególnie zaś pę- 
dzla Plumota i Marji Collard. Dział obrazów ro- 
dzajowych również dobrze zastąpiony. Pierw- 
szeństwo należy tu Teodorowi Qe- 
rard. Obraz jego jest znakomicie wykona- 
ny. Przedstawia „Taniec w wiejskiej gospodzie.* 
Obraz ten należy bezsprzecznie do najlepszych 
obrazów rodzajowych całej wystawy, znajdujące 
sobie równe tylko w oddziale niemieckim Ina- 
czej znowu przedstawia nam się talent drugiego 
belgijskiego malarza rodzajowego Verhaerta. 
Ten odszczególnia się subtelnem wypracowaniem 
szczegółów. Szczególnie oryginalayii wydaje się 
nam jego cykl ebrazków rodzajowych. Jest ich 
trzy objętych jedną ramą i noszą następujące 
napisy: L'esprit vaincu, La soubrette i La con- 
valescente, W obrazkach tych jest dużo też jo- 
wialnego humoru. Trzecim rodzajowym malarzem 
w oddziale belgijskim, którego dzieła zasługują 
na pochwałę, jest Vervóee. W dziale portretów 
spotykamy również piękne okazy, a między temi 
Gallaita portret Frere Orbana i dobre portrety 
A. Roberta i Winnea. Oddział belgijski 
posiada prócz wymienionych dażo jeszcze innych 
wcale udatnych obrazów, a mianowicie pędzla 
A. Huberta, Eugena Smitsa, T. Baro- 
na, H. Boulengera i innych. 


Kongres literacki w Rzymie. 


Korespondent z Rzymu doniósł był nam, że 
zwołany na dzień 20. maja kongres literacki do 
Rzymu jest w ścisłym związku z kongresem 
wolnomyślicieli i ateistów, który tuż po kon- 
gresie literackim nastąpić ma, a nawet kiero- 
wnicy obudwu kongresów są prawie ci sami. 
Podobnej treści korespondencję zamieściła i Ga- 
zeta Warszawska, 

Tymczasem Kurjer Warszawski zaprzecza 
tym wiadomościom na podstawie wyjaśnień, o- 
trzymanych od międzynarodowego komitetu lits- 
rackiego. Wyjaśnienia te brzmią: 

„W korespondencji z Rzymu Gazeiy War 
szawskiej w przedmiocie tegorocznego zebrania 
się kongresu literackiego tyle jest prawie błę- 
dów, ila wyrazów. 

Korespondent twierdzi, że komitet wybrał 
miesiąc maj umyślnie dla zbratania się z kou- 
gresem ateuszów. 

Zachodzi tu mała pomylka... 

Kongres ateuszów, jeżeli rzeczywiście doj- 
dzie do skutku, odbędzie się we wrześniu r. b., 
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wszystkich dzienników radykalnych i z osobno 
rozsyłanego zaproszenia (arrykuły te jako do- 
wód otrzymaliśmy). 

Musieliby więc panowie literaci trochę za 
długo czekać w Rzymie (od maja do września), 
ażeby się z kongresem ateuszowskim połączyć. 

aden z członków międzynarodowego stowa- 
rzyszenia literackiego nie zapisał się do projek- 
tewanego kongresn ateuszów, i vice versa żaden 
z promotorów tego ostatniego kongresu nie znaj- 
duje się na listach członków stowarzyszenia li- 
terackiego, 0 zzem przekonać się można łatwo 
z listy nazwisk zamieszczonych w piśmie fran- 
euskiem Radical, a przesłanych redakcji Kurjera 
Warszawskiego. 

Trudno zresztą szukać jakiejbądź spójni po- 
mięłzy stowarzyszeniem czysio-literackiem, a in- 
nem znów wyłącznie pelitycznem. 

Stowarzyszenie tak zwanych „wolnomyśli- 
cieli“ składa się nietylko z atenszów, ale i z de- 
istów, o ile nam jednak wiadomo, żaden z pro- 
motorów tego zebrania nie umie po włosku, dzi- 
wną więc rolę cdgrywaliby w Rzymie i wątpić 
nawet należy, czy ten projekt przyjdzie do 
skutku. 

Włochom umiarkowanym nie byłoby wcale 
na rękę, ażeby w stolicy ich kraju cudzoziemcy 
przychodzili wyprawiać gwałtowne manifestacje, 
radykalni zas Włosi lękaliby się, ażeby dekla- 
macje przesadne radykalistów francuskich, które 
niewątpliwie objawiłyby się w tem zgromadze- 
niu, nie zaszkodziły im w przyszłych pażdzier- 
nikowych wyborach. 

Czy zresztą kongres t. z. „wolnomyślicieli“ 
przyjdzie do skutku, czyli teź nie dojdzie, mniej- 
sza 0 to, same bowiem już daty przez korespon- 
denta Gazety Warszawskiej wymienione dowo- 
dzą że nadużyto jego dobrej wiary, i że wido- 
cznie nie czytał ani jednego z dzienników pa- 
ryskich, w których była mowa o kongresie wol- 
nomyślicieli, co zdawałoby się pierwszym obo- 
wiązkiem dobrze informowanego korespondenta 

Kraszewski pisał do komiteta — tylko stan 
zdrowia przeszkodził mu udać się do Rzymu. 

Jego sympatja do Włoch jest dobrze znana, 
Włosi odpłacają mu się wzajemnością, a rzą 
włoski ozdobił go zaszczytuemi oznakami. 

Jeżeli Kraszewski proponował Medjolan ja- 
ko miejsce zebrania się kongresu, to dlatego 
tylko, iż Medjolan jest tem dla księgarstwa i 
wydawnictwa włoskiego, czem Lipsk dla księ- 
garstwa i wydawnictwa niemieckiego. 

, Ale wydawcy medjolańscy mogą z łatwo- 
ścią udać się do Rzymu, a przytem celem sto- 
warzyszenia literackiego międzynarodowego nie 
sa wyłącznie tylko handlowo - wydawnicze za- 

iegi. 

Pragnie ono przedewszystkiem, ażeby anto- 
rowie wszystkich krajów spotykali się i zapo- 
znawali kolejno we wszystkich stolicach euro- 
pejskich, żeby umieli się znać i oceniać wza- 
jamnie. 

Rzym nastręcza do tego najsposobniejsze 
pele i żadne miasto włoskie nie dorówna mu 
pod tym względem. 

Kraszewski jako najulabieńszy pisarz naro- 
dowy, nie mógłby nakłaniać literatów polskich 
do ściągnięcia na siebie obrazy przedstawicieli 
włoskiego piśmiennictwa, do odstręczania się od 
Włoch dlatego, że są zjednoczone, że istnieją, że 
mają powagę w kongresie lndów europejskich, 
zamiast pozostawać w rozdziale i w upadka, jak 
to przez wieki bywało. 

.06ż więc pozostaje z twierdzeń korespon- 
denta Gazety Warszawskiej ? 

Gołosłowne zarzuty, które żadną miarą u- 
trzymać się nie zdołają.* 

Do tych wyjaśnień, z naszej strony dodać 
musimy, że czytaliśmy list jednego z prezesów 
międzynarodowego stowarzyszenia literackiego, 
p. Chodźkiewicza z Paryża, w którym liście je- 
go dostrzedz można było pewnych wątpliwości 
co do kwestji, czy Polacy mają wziąć udział w 
kongresie, zwołanym do Rzymu, chociaż nie do- 
tyka wcale przyczyn tych wątpliwości. Czy mia- 
łyby i jego cójść te seme wiadomości, które 
według wyjaśnienia, danego Kurjerowi Warszaw- 
skiemu, mają być znpełnie mylne ? 
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Posh wi. 


Goniec urzędowy podaje następujący urzędo- 
wy komunikat: 

Z powodu wiadomości krążących o niepo- 
rządkach Żydowskich, a podawanych niedokła- 
dnie przez prasę, o wszystkiem powiadamiać bo- 
dzie w swoim czasie Groniec u-rędowy. 

W ciągu ostatnich dni otrzymano następu- 
jące wiadomości : 

W powiecie owruckim, w gubernii wołyń- 
skiej, między przechodzącymi drogą „staroobrad- 
cami“ a karczmarzem żydem wszczęła się bójka, 
w której przyjęli udział i znajdujący się w kar- 
czmie żydzi. Aresztowano czternaście osób. 

W powiecie ananiewskim, gubernii chersoń- 
skiej, w niedzielę kwietnią, dokonany został ra- 
bunek żydowskiego mienia. 

Na wiadomość o tym wypadka, podążył na 
miejsce sprawnik; usiłowano też wzniecić pożar. 
Wypałków śmierci nie było, porządek przy- 
wrócony; aresztowano osób przeszło trzydzieści, 
straty jeszcze niewiadome. Srodki, celem zapo- 
bieżenia dalszym nieporządkom przedsięwzięto. 
W dalszym ciągu mówi Goniec urzędowy o 


zaburzeniach, które miały miejsce w daniu 7. lu- 
tego w powiecie słuckim i kończy w ten sposób: 

Oprócz powyższego, nie było żadnych in- 
nych nieporządków, ruchy zaś wojsk, jakie się 
obecnie odbywają, przedsięwzięte zostały w celu 
zapobieżenia niaporządkom podczas zbliżających 
się dni świątecznych. 

W tym celu również, w niektórych miej- 
scowościach wydano rozporządzenia, aby szyn- 
kownie były zamknięte przez pierwsze trzy dni 
świąt i aby policja została wzmocnioną. 


Kronika miejscowa | Zamiejscowa, 
Dnia 14. kwietnia. 


* Temperatura utrzymuje się ciągle w równej 


mięrze, Pogoda niestała; chwilami mamy przyjemny 
deszczyk wiosenny. 

* Teatr. Jutro odbędzie się pierwsze przedsta- 
wienie operetki Straussa „Wojna o tancerżę*, Li- 
bretto przełożone zostało przez p. Aurelego Urbań: 
skiego. Odwłoka w przedstawieinu, jak nam donosi 
dyrekcja teatru, nastąpiła w skutek chwilowej nie- 
dyspozycji panvy Boczk:j, 

* Ks. metropolita lwowski wydał cztery ku- 
rordy do duchowieństwa grecko katolickiego w kraju, 
Dwie polityczne podajemy na innem miejscu. Inne 
dwie dotyczą sprawy administracyjnej i ściśle roli- 
gijnej. 

Pierwsza podaje do wiadomości, że wedle r.z- 
porządzenia władzy skarbowej, podatki i dodatki od 
beneficjatów, dotowanych poniżej normalnej kon- 
gruy, mają przypaść na fundnsz religijny. 

Druga zaleca urzędom dekaualnym, aby poro- 
zumiały się z duchowieństwem w sprawie odnowie- 
nia misyj, w myśl dawniejszej kurendy z r. 1875, 

* Z Rady miejskiej Na wczorajszem posiedze- 
niu z:łatwiono tylko pomniejsze sprawy adminietra- 
cyjne, a między innemi przyjęto akt kolandacyjny 
budowy kanału w ulicy Mickiewicza. Koszt tej bu- 
do-y wynosił 3.829 złr. czyli mniej o 454 złr. od 
sumy preliminowanej anszlagiem. — Wybór dele- 
gatów Rady miejskiej na rok bieżący, pomimo że 
postawiony był na porządku dziennym, nie przy- 
szedł do skntkn. 


* Z galic. Towarzystwa muzycznego. W nie- 
dzielę dria 16. kwietnia b. r. odbędzie się w sali 
towarzystwa 0 godzinie wpół do pierwszej w połu- 
dnie piąty poranek muzykalny pod artystyczną dy- 
rekcją p. K. Mikulegs Program jest następujący : 
1. Beethoven. Trio (b-dur) fortepian (dyr. Mikuli), 
klarynet (p. links), wiolonczela (p. Wollmann). 2, 
a) Hermes — „Gdy świta dzień“, b) Abt — „Ma- 
jowa noc“, odśpiewa chór męzki. 3. Wagner. Ro- 
mance, ułożona na skrzypce przez Wilhelmiego, 
odegra p. Sch. 4. Mozart. Kwartet smyczkowy nr. 
XVIII (d-dnr), odegrają pp. Bruekmann, Słomkow- 
ski, Kozłowski i Wollmann. 

Bilety są do nabycia w księgarni pp. Seypfar- 
tha i Czajkowskiego, a w dzień produkcji przy 
kasie. 

+ 


Stowarzyszenie patrjotycznej pomocy czer- 
wonego krzyża w Galicji, W sobotę dnia 15. kwie- 
tnia b. r. odbędą się w wielkiej rall ratuszowej 
walne zgromadzenia obu galicyjskich stowarzyszeń 
patrjotycznych czerwonego krzyża, a mianowicie o 
godzinie 11. przed połndniem walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia dam, zaś popołudniu o godzinie 5. 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia mężczyzna. Na 
zgromadzeniach tych odczy ane będą sprawozdania 
z czynncści i rozwoju obu wspomzianych stowa- 
rzyszeń patrjotycznych, 

* Nieszczęśliwy wypadek. Bawiący się dnia 
wczorajszego nad stawem l. 10 uł Szpitalna Mi- 
chał Kruk 11 letni syn Piotra Kruka stróża domu 
1. 17 ul. Kazimierzowska, wpadł w skutek własnej 
nieostrożności do tegoż, zkąd go następnie wydo- 
byto i odstawiono w stanie nieprzytomnym do tut. 
szpitala, 


* Dr. Filip Loebenstein, zmarły w ostatnich 
dniach w Brzeżanach, przełożył na język niemi.cki 
obok wieln dzieł Słowackiego, Rzewuskiego, Sie- 
mieńskiego i Kraszewskiego, z nowszych eelniej- 
szych dzieł literatury polskiej £ienkowicza „Szkice 
węglem*, „Janko muzykant” i „Stary sługa". Prze- 
kłady te wyszły w lipskiej bibliotece uniwersalnej 
Fil. Reclama. Ostatniemi czasy przetłómaczył dra- 
mat Aurelego Urbańskiego „Pod kolumną Zygmun- 
ta" (drukowany przed dwoma laty w odcinku Gaz. 
Nar.) i poczynił starania celem przedstawienia go 
na której ze scen niemieckich. 


* Przyjęcie do gminy. P. Antoni Wartha, ka- 
pitan 30. pnłku piechoty, i p. Hersch Dicker, szyn- 
karz, uchwałą zapadłą na wczorajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej przyjęci zostali do związku gminy 
m. Lwowa. 

* Egzamin uczniów szkoły Towarzystwa ogro- 
dniczo-sBadowniczego odbędzie się w niedzielę 16, 
kwietnia b. r. o godzinie 4. popołudnia w Zakła- 
dzie Towarzystwa przy uliey Piekarskiej 1. 24, na 
który P. T. szanownych ezłonków zapraszamy. 


* (Cudowny lekarz znajduje się obecnie, jak 
donosi Zwizda w Londynie. Jest nim 80letni Lud- 
wik Korzeniowski, właściciel mnóstwa orderów i 
medali, a sztuka jego polega na tem, ża zupełnie 
naprawia i wylecza krzywych, chromychi 
garbatych(!) a wszystko to sposobem natnral: 
zym i bez bola (!) Miał on wyleczyć już więcej jak 
300 kalek. Mimo podeszłego wieku wygląda jak 
młodzieniec. Do wiadomości tej dodać musimy, że 


ALFRED MŁOCKI. 


Życiorys 
przez 
AGATONA GILLERA. 
(Dokończenie.) 


5. „Krótki rys walki zagad w Europie“ przez 
Prawdzicza z Kosarzewa. Lipsk. Nakładem au- 
tora wielka 8. stronnie 528. 


Jest to największe i najważniejsze z dzieł 
napisanych przez Młockiego. Skreślił w niem 
histerję walki z ciemiężcami i ścierania się za- 
sad wolności i postępu z despotyzmem i nie- 
wolą, która wypełniła dzieje wszystkich cywili- 
zowanych narodów w naszym wieku. Najobszer- 
niej opisaną została rewolucja 1848. Powodem 
do napisania tego dzieła było wykazanie, iż 
niedola jakiej ród ludzki doświadcza, pochodzi 
wyłącznie z jego własnej woli lub niewiadomo- 
ści „Historja ludów, pisze Młocki, jest tego naj- 
dobitniejszym dowodem. Ona jasno okazuje, ił 
potęga ciemiężców spoczywa zawsze na niewia- 
domości ciemiężonych. Rozszerzenie wszech 
stronne oświaty jest najlepszym środkiem do u- 
suwięcia złego, będącego skutkiem przewrotności 


— 


jednych a braku wiedzy u dragich. Każdy czło- 
wiek, jako członek społeczeństwa, o ile jego wie- 
dza i nabyte doświadczenie uzdolniają go do 
tego, powinien przez dobrze zrozumiany własny 
interes przyczyniać się do usunięcia przesądów 
i uprzedzeń, będących główną przyczyną nia- 
zgody i wypływających z niej klęsk społeczeń 
stwa.“ Taki wzniosły cel mając w napisaniu hi: 
storji wałki zasad w Europie, przedstawił tę 
walkę w sposób zarówno zajmujący jak pou- 
czający. Każdy, kto chce zaznajomić się z dzie- 
jami rewolucji, jakie się dokonały i wciąż do- 
konywują w naszym wieku i zrozumieć ich zna- 
czenie a zarazem przyczyny klęsk poniesionych, 
niechaj odczyta tę książkę, Wyniesie on to po- 
cieszające przekonanie, że pomimo przegranych 
jakie poniosły ludy walczące o prawa swobody, 
pomimo perjodycznie powracającej reakcji, za- 
sady wolności i równości przecież zwyciężają, 
szerzą się, coraz więcej jasnem się staje, że u- 
trzymanie władz na obłudzie, fałszu opartych a 
gotowych do wszelkich zbrodni, jest niemożliwe. 

„Od czasu, powiada nasz historyk, jak przed 
osiemnastu z góry wiekami, światło zbawienia 
objawiwszy się ludziom dobrej woli, przyświe- 
cać zaczęło ludzkości i przewodniczyć jej na 
drodze postępu, odtąd ludzkość w pochodzie 
swoim ku wyzwoleniu się z ciemnoty i błędów 
pogańskich nie cofnęła się wstecz. Owszem, pod 
zbawiennym wpływem boskiej Zbawiciela nauki, 
znikały kolejno błędy rogaństwa a z niemi i 


= 


więzy krępujące ludzkość. Jak tamte runęły, 
tak i ostatni zabytek pogaństwa, to jest samo- 
wola monarsza upaść musi. Marne są usiłowa- 
nia tych, co w szatańskiem zaślepieniu wysilają 
się ze szkodą ludzkości, aby ją czas jakiś pod- 
trzymać.* Literatura polska niewiele posiada 
tego rodzaju samodzielnych badań dziejów po- 
wszechnych Obok dzieła Edmunda Chojeckiego : 
„Rewolucjoniści i stronnictwa wsteczne" obej- 
mującego dzieje wstrząśnień europejskich w 
1848 r.; — można postawić „Walkę zasad w 
Europie", traktującą ten sam przedmiot, ale w 
szerszym zakresie czasu i przestrzeni. Oba 
dzieła są niepospolitej wartości. 

5. „O prześladowaniu kościoła rzymsko- i 
grecko-katolickiego i Ae wyznawców przez 8zy- 
zmę * Nakładem Alfreda Młockiego. We Lwo- 
wie 1870 r. Jest to książeczka dla Indu, napi- 
saua przez samego Młockiego, zawierająca krót- 
ki ale jasny opis męczeńskich dziejów polskiego 
kościoła. 

6. La Question d'Orient comme conséquence 
inévitable du partage de la Pologne. Bruxelles. 
Librairie C. Muquardt, ćditeur. 1877. 8, str. 126. 


Sam tytuł wskazuje treść dzieła. Autor do- 
wodzi, że bez załatwienia sprawy polskiej, kwe- 
stja wschodnia sprawiedliwie rozwiązaną być nie 
może. Dzieło to napisane zostało z powodu osta- 
tniej wojny moskiewsko - tureckiej, i w fraucnz- 
kiem wydaniu, rozesłane było pomiędzy znako- 


f 


mitych mężów stanu. Oryginał polski drukowa- 
ny był w fejletonie Gazety Narodowej, zostającym 
pod redakcją piszącego te słowa. 


ności Młockiego, dodać musimy, iż we wszyst- 
kich sprawach donioślejszego znaczenia dla Pol- 
ski, jakie w ostatnich czasach opinię publiczną 
zajmowały, był czynnym wraz z tymi rodakami, 
którzy uznali za potrzebne wbrew zuchwałej re- 
akcji przypominać światu i samymże Polakom, 
iż sprawa polska z porządku dziennego nie ze- 
szła, istnieja i oczekuje załatwienia. Brał więc 
udział w sporządzeniu egan na kongres 
berliński; w wysłaniu adresu i deputacji po wstą- 
pieniu na Stolicę apostolską do Leona XIIE i 
innych tego rodzaju aktach, niedopuszczających 
przedawnienia i zapomnienia tej sprawy. 

Był prezesem Towarzystwa oświaty, preze- 
sem komitetu do zbierania składek na szkoły lu- 
dowe, prezesem komitetu medalowego, który ku 
wiecznej pamiątce męczenników-unitów, poległych 
pod Pratulinem i Drelowem, wybił na ich cześć 
medal. Pierwszy to medal z nazwiskami wło- 
ścian. Opisanie w języku francnzkim męczeństwa 
unitów i barbarzyńskiego ich prześladowania 
uskutecznione z polecenia komitetu przez Leona 
Rettla, wydał Młocki swoim kosztem p. t. Les 
Missionatres Moscovites chez les Ruthenes - Unis 
(1876) i rozesłał pomiędzy biskupów katolickich 
w różnych krajach. Był także członkiem komita- 
tu emerytury narodowej dla Seweryna Głoszczyń- 
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skiego i należał do urządzenia uroczystego jubi- 
leuszu jego zasług. Była to pierwsza tego ro- 
dzaju u nas uroczystość, za którą poszło wiele 


Dla uzapełnienia obrazu publicznej działal- | innych. 


Jako prezes komitetu urządzającego półwie- 
kową rocznicę powstania listopadowego we Lwo- 
wie, główną część pracy wziął na siebie, nie lubi 
się bowiem wyręczać, lecz sam osobiście przyjęty 
na siebie obowiązek zwykł załatwiać. 

Nie ma zaś dla niego małego obowiązku, 
każdy jest wielkim skoro jest potrzebnym oj- 
czyznie. 

Nie ci Polskę zbudują, którzy działają tyl- 
ko w dniach ogólnego zapału i pewnej nadziei, 
ale ci, którzy ciągle dla niej pracują i w co- 
dziennym trudzie zasiewają miłość ojczyzny i 
ducha poświęcenia. „Bądźcie pewni, powiedział 
o takich Adam Mickiewicz, iż z ich ziarna wy- 
rośnie Rzeczpospolita wielka i piękna !* 


W życiorysie ś. p. Alfreda Młoc'iego w 81. 
numerze Gazety z dnia 8. kwietnia opuszczono po 
wyrazach: „Bolen rozpoczął śledztwo o udział w 
powstaniu*, ustęp w którym jest opis śledztwa i 
uwolnienia Młockiego, następnie zaś jego powrotu 
do Krakowa, a który przez pomyłkę został prze- 
stawiony do fejletonu w numerze Ś3, 


ten sam Korzeniowski był przeń kilkoma laty w Pa- 
ryżu, 


ten wskutek skarg chorych i przedstawień lekarzy. | dzenie cudzej własności 6, 


$ j w Paryżu istnieje | pilstwo 112, za burdy uliczne i tamowanie przej- 
a 4 4, aa U H i ścia na chodnikach 131, za nałogowe żebranie i 


* 


= przy ulicy du Chevaleret nr. 119. Mieszczą się 


16, za oszustwo 18, za obrazę straży 28, za kiem na folwarku. Zakochał się tam w córcó swo- 
został jednak ztamtąd wydałony jako szarla- |prędką i nieostrożną jazdę 24, za złośliwe uszko- jego chlebodawcy i poprosił o jej rękę, ale go z 


za lekkie i zupełne o-| 


w nim stsrcy i sieroty polskie, pielęgnowane przez włóczęgostwo 3819, ze sądów zaś po odbytej karze 


polskie zakonnice, pod zwierzchnictwem przewiele- 
baej msthi Teofńli Mikułowskiej. Zakład św. Kazi- 
miarza powstał w r. 1846, Po rok bieżący wycho: 


zało si sim: 430 dziewcząt, 58 chłopczyków i|braku przytułku i zatrudnienia, i 
ee e a e ia PE należności gminnej i wyszupasowania 223, W szpi- 
talu umieszczono 28 chorych, a resztę traktowa- 


znalazło przytnłek 164 starców. 
Dom św. Kazimierzu nie posiada stałego fun- 


przystawiono 287 osób. 


Z powyż wymienionej liczby przyaresztowa- 


nych oddano sądom karnym 313, Magistratowi, dla 


celem zbadania przy- 


duszu, Niegdyś dokretem Napoleona II, uznany za | 10 policyjnie. 


zakład użyteczności pubł.eznej i jako taki subwen- 
cjonowany, przez dzisiejszy rząd francuzki pozba- 
wiony został prawie 
opłakanem znajdnje sią położeniu. 
przew. matki Miknłowskiej, a w nim ustęp taki: 


Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 


minu dorożkarskiego 52, za przekroczenie służbo- 
zupełoie tego wsparcia i w| we 30, za dręczenie zwierząt 11, pociągnięto do 
Czytaliśmy list odpowiedzialności 6 szynkarzy za otwarcie szyn- 
ków w godzinach niedozwolonych a 16 osób z po- 


„Giyby pańskie edezwanie się mogło natchnąć wodu przekroczenia przepisów meldunkowych. 


kogo w kraju, coby chciał? nam dopomódz teraz w 
tak krytycznem położeniu, w jakiem się znajduje- 
my, kiedy i rząd francuski (oraz nam umniejsza 
pomocy swojej, jskąśmy 
łoby to wielkiem dobrodziejstwem dla nas, którego 


o nas nie myślał", 


Bolesne zwątpienie i gorzki wyrzut przebija, |od godz, 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 e. 


jak widzimy, w tych słowach świątobliwyej niewia- 
sty, która Życie swoje najsłużbę cpuszezonych cho- 
rych rodaków poświęciła. Miałyżby te słowa być 
słusznemi? Nieznsjdąż się ludzie dobrej woli, któ- 
rzy zgłoszą sią do przewielebnej matki Mikułow- 
skiej i dowiodą jej czynem, że serca rodaków nie 
są znpeł ie obcjętnemi na cierpienia rozbitków do- 
gorywsjących na obczyźnie, i na losy młodego o- 
sierocjak go pokolaria, któremu przypadło pierwsze 
kroki w życiu stawiać zdala od kraja swego?.... 
Wątpimy, 

* Zwycięztwo Sobieskiego pod Wiedniem. W 
pracowni znanego tutejszego malarza, p. Jana 
Kruszyńskiego, oglądaliśmy wczoraj obraz dużych 
rozmiarów, przedstawiający tę chwilę w pamiętnej 
kampanii, kiedy naszemu bohaterskiemu królowi po- 
dano sdobyty na wielkim Wezyrze sztandar tu- 
recki. Sobieski w lśniącym pancerzu siedzi na bu- 
łanym koniu na przodzie w środku obrazu i wska- 
zując mieczem na roztacznjący się w dalekiej per- 
spektywie Wiedeń, wydaje jednemu z podwładnych 
wodzów rozkazy. Przed nim rycerz składa zieloną, 
bramowaną złotem i srebrem, chorągiew proroka. 
Najbliższe otoczenie króla stanowią książęta nie- 
miecey i rozmaici invi rycerze, Na prawo, w głębi, 
widać na Kahlenbergu namiot królewski, a za nim 
i dokoła niego obóż polski. Na lewo roztacza się 
pole bitwy, pełne poległych i rannych, wśród któ: 
rych lekarze i kapła i spełniają swoje posługi. 
W głębi zaś na lewo widać eksplozję prochu, bo 
jak wiadomo, wkrótce po zwycięztwie, żołnierze 
polscy przez nieostrożność zapalili składy  turec 
kiego prochu, w skutek czego zionął ku górze ol- 
brzymi snop płomieni. Wreszcie na prawej stronie 
obrazu, na samym skraja, wysuwa się z tłumu po- 
stać Kulczyckiego, trzymającego w czapce sporą 
dozę kawy i pokaznjącego ją rycerzom jako rzecz 
nieskończenie ciekawą. Między nim a grupą główną 
stoi Jakób Sobieski i wkładając miecz do pochwy, 
wskazuje symbolicznie, że bitwa skończona. 

Obraz ma 23/, metra dłngości a 1:60 wy- 
gokości. = Jest cn jeszcze nieskończony, zaledwie 
kiika postaci i parę Koni prawie gotowych, reszta 
podmalowana. Z tego jednak co jnż jest, wnosić 
można, że obraz wypadnie bardzo dobrze. Zadan © 
układu rozwiązał bowiem artysta szczęśliwie. Ry- 
sunek postaci już skończonych jest wielce popra- 
wny. 00 się zaś tyczy kolorytn, to jakkolwiek nie: 
podoba. jeszcze wydać o nim ostatecznego sądu, 
wnosic przecież można, że będzie utrzymany w to- 
nie głębokim. 


*. Ferdynand Bauer, mianowany obecnie naczel- 
nym komendantem w Wiedniu, urodził się we Lwo- 
wie w r. 1825. Ojciec jego ntrzymywał znaną Lwo- 
wianom restaurację „pod trzema Koronami*, W r. 
1848 brał Ferdynand Bauer jako kapitan wojska 
austrjackiego udział w bombariowanin Lwowa — 
jak piszą dzienniki wiedeńskie. Udział ten był nie- 
zawodnie bardzo skromny, gdyż całą chwała tego 
wiekopomnego w dziejach militarnego tryamfa, na- 
leży się wyłącznie dzielnym kanonierom. W roku 
1849. był komendantem batalionu „ruskich frei 
kurów*. Obecnie posiada stopień jenerała broni, 

Opowiadają następnjącą anegdotkę z życia je- 
nerala: Po roku 1848 bawił on Wraz z swym puł- 
kiem w Jarosławin. Stołował się wraz z innymi 
oficerami w pewnej restauracji, i zwykł był okazy- 
wać zawsze największe niezadowolenie z pieczyste- 
go. Z natury prędki i absolutny, niemało dał się 
we znaki gospodyni utrzymującej restaurację. 

Pewnego razu, gdy podany kotlet oburzył go 
do najwyższego stopnia, przywołał gospodynię, i 
zaczął recytować jej porządny Pater noster. 

— 0 niechno pan major nie gada, przerwała 
nagle kucharka, której zebrało się na odwagę w 
chwili, kiedy oburzony miotał najstraszliwsze a bar- 
dzo ujemne epiteta na przedmiot konsumcji — niech 
no pan mie gada — ja byłam przecież kucharką 
we Lwowie pod trzema Koronami.. Argument ten 
był tak przekonywającym, że p. major zamilkł i —- 
pogodził się z kotletem, 


dawniej otrzymywały, by- | otwarie w srodę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popoład., w święta i niedziele od 10. do 1. 
nawet rie śmiem sią epodziewać, gdyż dotąd nikt | godziny, 


godz. 9 do 1. 


Za rabuuek aresztowano 5 indywidów. Wypad- 


ków samobójstwa było 2. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 


* 


Muzeum zakładu im, Ossolińskich codziennie od 


* Jutro w sobotę: Św. Anastazji. — Św. 
Nykyty Pr. 

* Wiadomości policyjne z dnia 18go b m.: 
Dnia 6. bm, skradziono p. J. Sch. z wozu w dro- 
dze z Gródka do Komarna walizę skórzaną żółtą 
z czarną suknią kazimirową i z takim kaftanikiem, 
suknią popielatą wełnianą z takimż kaftanikiem, 
bielizną damską znaczoną literami J. S., z dużą 
poduszką puchową i z 4 pierścionkami w łącznej 
wartości 200 zł, 


* 


* * 


— Pożar wystawy niemieckiej w Porto Alagre 
wznieeony przez rozjaszonę pospólstwo włoskie prze- 
ciw Niemcom podczas bójki ulicznej, przybrał zna- 
ezne rozmiary. Podczas trwania pożara kamieniami 
bito Niemców, mogących miekać zaledwie z ży- 
ciem : ich ruchomości i pieniądze stały się łupem 
pożaru i grabieży, 
Wziął się na sposób. Pewne pismo Liemie- 
ckie podaje następujący rachunek hotelowy : 
Dla pana Adolfa Meyera z Lipska, 

Drezno. Styczeń 25 
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Gabinet A 6 
Usługa i ; 
l objad Ą 6 
i butelka St. Julien 
1 kolacja . Ą 
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Marek 88 

Interesowany p. Meyer przeczytawszy powyż* 
szy rachunek, rozpoczął dyskusję w sposób nastę- 
pujący : 

— Cóż to do stu piorunów, za jeden dzień 
38 marek? 

Kelner: — Ach proszę wybaczyć, przez pomyłkę 
dodałem w pospiechu i datę miesiąca. 

Meyer: — No! uważaj pan, abyś kiedyś w po- 
spiechu nie doliczył liczby roku ! 


— Zegar katedry strassbnrskiej, arcydzieło 
mechaniki, słynne w dziejach sztuki zegarmistrzow- 
skiej, został zniszczony w czasie bombardowania 
Strasburga w 1870 r. Młody Alzaiezyk, Alojzy 
Lorenta, podniecony nmezuciem patrjotyzmu, posta- 
nowił wskrzesić to, co nieprzyjaciel zuiszezył, i z 
niepojętą wytrwałością i zręcznością jął się do od- 
tworzenia dzieła, zmuszony znaezną część odgady- 
wać, nie mając przed sobą wzorn części zupełnie 
zniszczonych, Trzy lata wystarczyły do ukończenia 
tego przedsięwzięcia, które znawcy uważali w po- 
czątku za szaleństwo. Nowy zegar katedry strass 
burskiej ze wszystkiemi znanemi z historji szcze- 
gółami, wystawiony jest obecnie w Paryżu. Wy- 
sokcść jego dochodzi 3 metr, 45 cent. Wszystkie 
koła i inne organa ruchu Bą najściślej takie, jak 
w pierwotnem dziele Schwilgnego. Na dole we środ- 
kn znajduje się kalendarz wskazujący dnie, miesią- 
ce, pory roku, wschód i zachód słońca, Mechanizm 
lewej strony daje zmiany księżyca i literę niedziel. 
ną, rok bieżący i lata przestępne. Powyżej krążą 
wozy, przedstawiające płanety, których nazwy za- 
stosowane zostały do siedmiu dni tygodnia, nad 
niemi jest krąg wskazujący godziny i minuty, a 
pod niemi droga słońca i zodyak. Mała górna sfe- 
ra przedstawia księżyc i wszystkie jego lunacje, po 
każdej stronie siedzi anioł. Lewy wybija kwadren- 
se za, pośrednietwem czterech wieków człowieka, 
które znajdują się ponad księżycem, a za niemi 
śmierć, Każdy wiek wybija jeden kwadraus, a kie 
dy starość uderzy cztery kwadranse czyli koniec 
godziny, występuje śmierć i wybija godzinę, a anioł 
z prawej strony przewraca klepsydrę (zegar pia 
skowy). W południe, gdy śmierć wybije dwunaste 
nderzenie, ukazuje się Chrystus, dwunastu aposto- 
łów kolejno przechodzi przed nim, oddając mu po- 
r z kogut trzepocze skrzydłami i pieje trzy- 
rotnie, 


Publiczność tłumnie zgromadza się, aby po- 


* Na Macierz, wygranego w zakład dukata ofia- | dziwiać to rzeczywiście ciekawe dzieło mechaniki. 


rowała p. Marja Kwiatkowska ze Sambora. 


* 


— Pamiętniki rozbójnika. Pungolo donosi, iż 


Statystyka policyjna za miesiąc marzec. | przed tygodniem zmarł w domu nbogich pod Nea- 


W miesiącu marcu b. r. aresztowały organa c. k, | polem, pietro Gasperone, jeden z najgroźniejszych 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze- |BWego CZ8st i najśmielszych hersztów bandy zbó- 


stępców : 


Za gwałt pnbliczny 2, — za pnszczaniećw o- 


bieg fałsz, banknot. i moet 2, za kradzież 146, 


Pé 
za pobicie i skaleczenie 18, za sprzeniewiwrzenie 
i EAEE R: 


ESRAR 
visca] żąda. 
vir W. w 


ORRUA AO W ERNA mee ia pise e 


Wieleń 12. kwietnix| 


Galicyjski bank hipoteczny (| 


Powszechny dług pań- po 200 zł. 


3 Ad Banku aust..węgierskiego po |. 

stwa (za 100 złr.) *800 kę», a ot RE Bi: A Sodonorid allg öster. 5 pr. st, 

ty awstr, w bank. 5 pre. | 76 45] 76 60 Unionsbank po P i DE A + w 38 lat 5 pr. w.a. 
a pr 5 v KE 77 05] 77 SU Rbr ibar ow. po ME 147 i Gai. Row. Środ. ziem. £ pr. wa, 

- . 1a%400 250złŁw.o. 4pr. (119 50/120 (Wiedeński Baukverein po k R o» m 
Hf: leo PODO, n nö » [129 76|180 M zł. w. a. . . . e e e [119 50119 76) Galic. bank hipot. 6 pr. wa. 
ZS 1850 „LÓ0 » » »- 18: 50j183 - zę BAK kr.wioś6 , 

AŻ 1564 , 100 pi ne TL 26JIT1 76 Akcje kolei. austr, węg. m. k, 5 pr, 
Listy auet. dom pe 12023.5pr, 146 — |146 60|aqprechta po 200 złe. Msjm= —| — | » RIZR 5, 
Renta złota pro. « « » == waj — = a 7 po 0 złr. trebr. bia w 0 P Obligścje pierwszeństwa 
. . ia ; : ” R ” oi. 
Obligacje indemnizacyjne Ferdynanda północnej po 100 (za 100 złr.) 
(za 100 złr.) zir. m. Kasa 1 go a GETZ pu — | Albrechta po 800 zł. 6 pro. 
4h =. Franciszka Józefa po 200 śrebr. w, a, , . . . . 
Galicyjskie . . „ (99 25] 99 76 akaw, Bior OTER 194 25 194 75] Alfoldzka po 200 zł. 5 pr 
Bukowińskio . e . è e 97 --| 98 — sake: la Lud. po 200 i Brabr. w. . . 
Kolei gal. Karola Lud. p 314 26 814 75! Czeska A af ira 
j : złr. m, kee « * e * * Eeti Z 800 złr, sr. w. a. 

Inne publiczne papiery. Morawsko = Szląska (central. | >, 4 „zd biety po D pro. sr. . . 
Węgierska renta złota 6 pr. po |; po złe. e » M. w em, PK Br, W. A. 

100 złr. w s. . „ « „ $t19 80J119 50 pyska Crezigr s aska | 5 _|78 50 » x OÖ» » p 
Wegiersl a poż. kol. po 120 zł. po Zia a >. 0208 , nnn 

E e z A 5 = 184 503188 --|Austr. pół. zach. pc 200 zt. sr. 8 = J p: Ferdynanda pół. 5 pro. mk, 
Węgierska po*, po 100 złr, 118 50]118 75 gd ą * 9.200 z ab 167 75168 — x na din Mi 
Turecka pożycz. koi. po fr. | — — | — ~ Biedmioge. o 200 Św Ra Br. z 50 re - | Gal.K.L. 209 zt. 5 pe 8r. w.A. : 

Akcji f Staatseisenb.-Ges, 200 zł. wa- sA ” . em. 5 pro, . 

Akcje vanlige. Stdbahm po 200 zł. ar. „ |14! a” 60,» nk em. 1871 300 
Anglo-anstr. po 200 i 120 zł. 180 75181 —|Tramway wied. po 170 zł. WIO —,210 28; » . ©. z 300 zł. 5 pr. 
Bodedardi. Act. Qes, 200 zł. 254 25/254 75, Węgiersko-galicyjski (Łupk. Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
Zakład krodytowy dła handlu o 200 złr. . . . . . (t61 --;161 50 zł. 5 pro. sr. w. B.. 

i przomysła . . . e . 829 80,880 w ier. pólnoc.-wschod. po | Lwow.-Czer.-Ja8, IT. em. 1867 
Zakład kred. węgier. 200 złr. j824 50:823 — | 200 zie. srebrem . . . |164 50165 ..j_ 300 zł. 5 pro. sr. w; a... 
Tewsrz. eskont, niższo-austr. Węgier. zachodn. (Westb.) po | Lw.-Czor.-Jasa. III. em. 186A 

po 4600 dr e . . . . [860 — [860 200 xłr. w.». » e . + |167 76168 25] 500 mł. 6 pro. r, w, a.. 
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jeckiej w Abrnzzach. Dożył on bardzo późnego 
wieku, bo 89 lat. Swoją zbójecką karjerę rozpo- 
czął Gasperone bardzo wcześnie, bo jako 19-letni 
młodzieniec ; przedtem przez trzy lata był parob- 
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barń, tudzież przeciw subwenejonowaniu prywatnych | DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 30 rano pocią 


Ú i pospieszny, © godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię 
rybarń, a za udzielaniem- snowencyj państwowych m; o ŁA dz. 1 minuż 10 w. nocy pociąg mięszany 


Towarzystwom rybackim, gdyż jedynie one mogą |pg PODWOŁOCZYBK: z głównego dworca, o godzinie 6 
tych subwencyj najpożyteczniej użyć. rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 p 
Kraków dnia 12, kwietnia 1882. południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 

Dr. M. Nowicki. wieczór pociąg mięszany. | + : 

Wieda das 11. kwistnin, Na dzisiejazy targ [PO STANISŁAWOWA: ma Bei ao p gdzie 7 m 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1015, 
średnio ciężkich węgierskich 1071, ciężkich bago- 
nów 952, razem 3038, 

Galicyjskie płacono 40 do 44 46 i 47 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 50 do 55 złr., ciężkie 
bagony 57 do 58 i59złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz & E. Schels. 


Wiedeń d. 11. kwietnia. Na dzisiejszy targ 
nierogacizny przywieziono razem 2995 sztuk a 
mianowicie: 973 sztuk galicyjskiej nierogacizny, 


kwitkiem odprawiono; z rozpaczy wstąpił do zbó- 
jeckiej bandy, której naczelnikiem został później. 
Z powodu okrucieństwa swojego był postrachem 
nawet swych najbliższych i najzaufańszych ludzi. 

wczesny rząd neapolitański nałożył cenę kilku ty- 
sięcy dnkatów na jego głowę, ale nikt nie śmiał 
zdradzić Pietra z obawy przed zemstą. Dopiero 
kiedy się postarzał, sam oddał się w ręce władzy, 
zapowniwszy sobie uprzednio zupełne ułaskawienie. 
Pomieszeczono go w domu ubogich, gdzie spisał pa- 
miętniki swoje z przeszło sześćdziesięcioletniego roz- 
bójniczego żywota, 

— Kongres uczniów gimnazjalnych (lycéens). 
Do rozlicznych kongresów, jakie się pod najrozmait- 
szemi firmami w ostatnich deceniach odbywały, do- 


Z A 
Lwów, z Izby handlowej, 14. kwietnia. 


I Akcje za sztukę 

(bez kup. bieżącego). 
Kolei galice Karola Ludwika . 311 50 315 i 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 50 175 
Banku hypot. galic. po 300 złr. 309 — 3:4 
kredyt. galic. po 200 złr. %50 255 - 

Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


liczyć wypada na wstępie zapowiedziany przez |warchlaków, 955 ciężkich i 1071 średnich bago-|Tow. kred, galic. 5 pret. w. a. . 100 101 — 
uczniów takiego lyceum w Montpellier, ogłoszony |nów. Targ był wcale dobry. Płacono galicyjską od| n s w, ER no + 92 — 94 — 
porządek dzienny obejmnje 9 punktów z pomiędzy |40 do 46 zły., średnią od 50 do 56 złr. a ciężką|j „ s „ 5 ,„ okres. . 100 101 - 
których podnieść wypada następujące punkta: na nierogaciznę od 57 do 60 złr, za 100 kilo żywej de asi BJ CHEATY . 88 — 8950 
sprzedawane przez pedelów artykuły, „jak cukier] wagi bez podatku spożywczego. Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 65 102 65 
owsiany, piłki i t. p. ma być słuszniejsza taryfa Wczorajszy targ na woły był również ożywio- m » 5 „ 10°% pr- 101 - 102 — 
ustanowioną ; ferje szkolne mają być przedłużone ;|ny, Zpowodu świąt dowieziono mniej towaru, dla- TET „ se © - 98 75 9975 
czwartki od nauki wolne; nareszcie stawiają żąda- |tego popyt był większy, tak że ceny w przecięciu | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 100 50 102 50 
nie powszechnej amnestji dla uczniów wydalonych|o 2 złr. na cetnarze metrycznym się podniosły | „ =zdwć IE 4 7 p 95 86 — 
wskutek ostatnich buntów z lyceów w Tuluzie i w | Dowieziono razem 2178 sztuk, pomiędzy temi ga- IH. Listy dłnżne za 100 zk, 
Montpellier, Niewiadomo jeszcze, w jaki sposób in- |licyjskich i bukowińskich 245, węgierskich 1880, | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

teresowani rodzice i nauczyciele azrobatę powyż: | niemieckich 553, dła Galicji i Bukowiny 6 pret. 95 98 -æ 
szym postulartom wyrazili. Płacono galicyjskie od 52 do 58, niemieckie IV. Obligi zał 100 złr. 

— Do zamachu na Stireinikowa. Z wypadkiem |od 56 do 61 a węgierskie woły od 52 do 62 złr., | Indemnizacyjue galicyjskie . 93 15 160 15 
zabicia Strelnikowa, zdaje się, jak pisze korespon- |bnjaki od 48 do 51 złr., krowy od 50 do 54 złr. | Obligacje komun. Zakł. kr. wł 6'/, 100 — 101 50 
dent z Petersburga do Dziennika Pozn., być w|za 100 kilogramów. Wszystko sprzedano, Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%, 101 — 102 50 
związku samobójstwo niejakiego Prokasza, który A. Kreysztofowicz i Spółka, |Losy miasta Krakowa . . 1825 20 26 
w ten sam dzień i w tem samem prawie miejscn, (Adres; Caffo Stierbóck). w n» Stanisławowa - 22 — 25 — 
gdzie zabity został Strelników Fzicił się na szyny z V. Monety. 
kolei ielsrnaj pod koła, JARO O i został zgnie- Dukat holenderski a > 5 51 5 8 
ciony, Znaleziono przy nim rubli sr, dwa ze- t cesarski ż ć 5 53 6 
I pince-nez. Nieboszczyk mógł liczyć najwię- „Telagramy Gazety Narodowej. Napoleondor . 7 . . 9 46 j 
cej 25—28 lat wieku; ubrany był bardzo przyzwo- -NR „__| Półimperjał rosyjski ? 975 9 
icie, a nawet elegancko. Znaleziono przy EA no- Wiedeń d. 14. kwietnia, (Pryw.) Oględziny Bubel wozyjski mał D i 1 52 
tatkę, że dobrowolnie i bez żajn żegna się z ży- przyszłych tras odnóg galicyjskiej kolei Trans- i 

ę gna się z ży alnei Sacha-Krakg Oświecim-Krakó 13 m papierowy . . 1 20 
ciem. Podpis był: Prokasz. Zdaje się jednak, że| WeTSA nej Dacharkrarów 1 ŚWIĘCIM-KTAKÓW, |100 marek niemieckich , 


nastąpią d. 17! bm. Tworzy się konsorcjum, chea- 
ca budować obie te odnogi bez wsparcia od 
rządu. 

Wiedeń d. 14. kwietnia. (Pryw.) Na sprze- 
daż renty postawił rząd najwyższą cenę 92 złr. 
Tym razem otrzymał Dunajewski o 12'/, centa 


nazwisko to było zmyślone, skonstatowano bowiem, 
że nie było w Odesie człowieka tego nazwiska 
Jaki się dramat w tem ukrywa, czy zemsta, czy 
poświęcenie popchnęło go do samobójstwa, nikt 
nie wie, 


— Tysiącietni jubileusz istnienia obchodzić 


Srebro . E 4 r 
Kupony w srebrze 


Wiedeń 13. kwietnia 1882. 
godzina 2 minut 15 popołudniu. 
Losy kredytowe 179.75 Węgier. kród, ak.323 5 


A i k -71> | więcej niż zeszłego roku. 0 * OTE : 2: 
r mj wf siata Kw, ma EJ gor Kosai ata poć Ratio E 
5 : przewodnictwem cesarza zapadła finalna decyzja Kolej Poład. _ 14150 Kolej Alföld. 1695 


co do przedłożeń, które będą wniesione w dele- 
gacjach wspólnych. Pozwolony już kredyt prze- 
kroczono o 2 mil. złr. Żądany będzie nowy kre- 
dyt na budowę dróg i fortyfikowanych koszar i 


Kolej Elżbiety 209.75 
Wag. Nordostb. 164 — 
Weg. obl. p. w zł. 95 50 
Kolej siedmiog. 111. — 


Kolej Lw.-czer. 173 
Wied, Comunal. 1255 
Weg. kolej zach. 168 


Gospodarstwo, przemysł i handel. Renta wag. 6°/, 119.3 


Wiec rybacki we Wiedniu Dnia 20. i 30. |? utrzymanie wojska na dalsze pół roku, COj Losy tureckie 26.75 Bos. rubel pap. 1.21 
kwietnia b, r. odbędzie się w Wiednin drugi wiec żona 20 do 25 mil. złr., a zatem więcej niż | Bankvereiu 119.25 Galio. indemnia' 99.2 
rybacki anstrjacki,, w którym przez delegowanych RACZ Losy węzier. 117.50 Marki niemiecki — 


Petersburg d. 14. kwietnia. (Pryw ) Nihili- 
ści znowu zewsząd się wychylają. Oberpolicmaj- 
ster Kossow otrzymał podczas świąt koszyk pi- 
sanek, napełnionych wewnątrz materjałem eks- 
plodującym ; na spodzie koszyka był list z po- 

różką. 

z Wiedoń d. 13. kwietnia. Dzisiejsza rozpra- 
wa ofertowa na nabycie pięcioprocentowej papie- 
rowej renty austrjackiej w efektywnej sumie 
37,565.158 złr. odbyła się pod przewodnictwem 
min g'ra Dunajswskiego. Najwięcej oferowała i 
nabyła grupa Kreditanstalt-Rotszyld po 92 złr. 
12'/, ct. za 100 złr. imiennych. Grupa Boden- 
kreditu dawała 90 złr. 15 ct, Landerbanku 91 
złr. 53'/, ct. a Unionbanku 91 złr. 6 et. 

Wiedeń d. 14. kwietnia. Dzisiejsze poranne 
dzienniki konstatnją świetny sukces ministra Da- 
najewskiego z wczorajszą licytacją renty. Nawet 
centralistyczne dzienniki przyznają, że admini- 
stracja skarbowa ma wszelki powód być zado- 
woloną z rezultatu. 

"Rzym d. 13. kwietnia. Papież przyjmował 
dzisiaj na uroczystej audjencji króla wirtemberg- 
skiego. 

Belgrad d. 13. kwietnia. Petersburgski ga- 
binet poufnie zapytał rząd serbski, jak sobie ma 
tłumaczyć ten fakt, że ani królewska rodzina, 
ani ministrowie serbscy nie byli na nabożeństwie 
żałobnem, które się odbyło w cerkwi metropoli- 
talnej w rocznicę zgonu cara Aleksandra II. — 
Persiani, poseł moskiewski, udaje się do Peters- 
burga w celu wyjaśnienia tego faktu i usprawie- 
dliwienia swojego w tej sprawie postępowania. 
(Pol. Corr.) 

Berlin d. 13. kwietnia. Reichsanzeiger ogła- 
Sza reskrypt, odejmnjący debit w cesarstwie nie- 
mieckiem wiedeńskiemu Figaro na dwa lata 


Usposobienie: utwierdzone. 
Usposobienie: bardzo silne. 
Wiedeń , 14. kwietnia 1882 
„ godziną 10 min, 45 przed połuduiem 
Akcje kredyt. 335 40 Anglo-austrj. 
Kolei Kar.-Lud. 312.75 Kolej Połudn. 142.75 
Unionsbank 125.25 Napoleondor _ 9.51'/, 
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: brd. silna 
Berlin, 13. kwietnia 
godzina 5 minut 45 po południu . 
Rosyjs. bank, 206.15 Akcje kredyt 565.— 
Lombardy 241.50 Galicyjskie 133 40 
Kolei Ramuń, 6125 Aust. bank. 140.35 


bierze udział 8 Towarzystw rybackich, tyluż kra- 
jów w Radzie państwa reprezentowanych, Każde 
Towarzystwo wysyła 6 delegowanych, mających 
prawo głosowania przy powzięcia uchwał, tudzież 
przy wyborach, prócz tego mogą w wiecu nczestni- 
czyć członkowie Towarzystw rybackich i brać u 
dział w debatach, jednakże bez prawa głosowania. 
Dyrekcje kolsi obniżzły cenę jazdy dia delegowa- 
nych i uczestników o 38'/,9/,. Jadący na wiec 
winni się zaopatrzyć w karty legityma yjne, wy- 
stawione przez austrjackie Towarzystwo rybackie 
w Wiedniu i podpisane przez jego prezesa. 

Porządek dzięnny: 

1. Powitanie wiecu przez prezesa anustrjackiego 
Towarzystwa rybackiego. 

2. Wybór binra. 

3. Powzięcie u hwały co do przypnszczenia 
lub wykluczenia obcych słuchaczy. 

4. Referat I.: Referat dotyczący skntków, ja- 
kie wywarły tym:zasowo wydane krajowe ustawy 
rybackie. Referent: Górno-austrjackie Towarzystwo 
rybackie w Lincu. 

5. Referat II : Obrady i uchwały co do głów- 
nych zasad mającego wyjść państwowego prawa 
rybackiego. — Referent: Anstr, Tow. rybackie w 
Wiednin. 

6. Referat III ; Czy urządzić państwowe ry- 
biarnie, czy też wspierać prywatne rybiarnie ze 
Środków pnblicznych? Referent : Krajowa Tow. ry- 
backie w Krakowie. 

1, Referat IV.: W jakim kierunku i według 
jakich zasad należałoby rybołowstwo na wodach 
lądowych w Austrji poprzeć przez układy z innemi 
państwami. Referent: Styryjskie Tow. rybackie w 
w Gracu, 


8. Referat V,: Jakim sposobom można i na- 


leży dopiąć jednolitego współdziałania wszystkich z 6 > 
anstrjackich Towarzystw rybacki Ref : Rzym d. 14. kwietnia. Maccio mianowany 
: A ce a A s ia rezydentem włoskim w Montevideo. 
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Komitet zarządzający zakładem kalek mie- 
Szczan lwowskich u św. Łazarza poczuwa się do 
miłego obowiązku podziękować staropolskiem Bóg 
zapłać“ tym wsysikim WPanom obywatelom, 
którzy datkami przyczynili się do polepszenia wiktu 
prebendarjuszom tegoż zakładu w czasie świąt Wiel: 
kanocnych a mianowicie : 

Wym panom, Siebertom, właścicielom kawiar= 
ni wiedeńskiej, za szynki, kołacze i jaja, Karolowi 
Kiselce za piwo, Józefowi Baczewskiemu za wódki 
i likiery, Ludwikowi Stadtmóllerowi, Janowi Lud- 
wigowi i Szymonowi Fedorowiczowi za wino, Sta- 
nisławowi Wężowiczowi, właścicielowi cukierni, za 
placki i kołacze, Marcinowi Czyżekowi, piekarzowi 
za kołacze, Tomaszowi Barszczewskiemu, Adolfowi 
Bąkowskiemu, Antoniemu Kohmanowi, Macie ` 
Łempiekiemu , Franciszkowi Motylewskiemu, . 
drzejowi Mokrzyckiemn i Walentemu Niewiadon 
skiemu za mięso i cielęcinę, Franciszkowi Underc 
i Michałowi Obalewskierun, za wędzone mięso 
kiełbasy. 

Lwów 13. kwietnia 1832. 


Ignacy Drexler, Dr. ks. Józef Jurkowski, 


No Kajetan iewicz. 
Górno-dnst:jackie Towarzystwo w Lincu, Korefe- je Jaśkiewic 


rent: Austrjackie Towarzystwo ryb. w Wiednin. s 

9. Referat VI.: Uchwała co do następnego 
wiecu rybaekiego. Referent: Austrjackie Towarzy- 
stwo rybackie w Wiedniu, 

Krajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie 
będzie reprezentowane przez delegowanych: 1. Pro- 
fesora dr. M. Zatorskiego, posła na sejm i delegata 
do Rady państwa. 2. Gniewoszą Feliksa, właściciela 
dóbr Nowosielec. 3. Dr. M. Nowickiego, 4. Dr. 
Wildgansa Fryderyka, sekretarza ministerstwa rol- 
nietwa. B. Dr. Prohaskę, adwokata i 6. Nowotnego 
Jana, redaktora gazety rybackiej w Wiednin. Od- 
działy Towarzystwa, prócz sanockiego, oznajmiły, 
że nie mogą uczestniczyć w wiecu; inne na zapy: 
tanie nie odpowiedziały. 

Co do referata II. nasze Towarzystwo będzie 
popierało dotyczące uchwały ankiety lwowskiej z 
1880 rokn. 

W sprawie referatu IIL oświadcza się nasze 
Towarzystwo przeciw urządzaniu państwowych ry- 
SZW RUPEE WAZA ETYCE PROCY CEE TACE R BI OKO AE RICH 


Jutro, w Bobotę dnia 15. kwietnia 1883 
po raz pierwszy : 


Wojna o tancerkę 
(Der lustige Krieg) 
opera komiczna w 3 aktach — z muzyką J. 
Stranssa — przekład A. Urbańskiego. 


alkaliczna woda. mineralna 


SZCZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, Karisbad (Czechy). - 


Przyjechali dnia 14. kwietnia 1883, 

HOTEL ZORZA: Z. hr. Czosnowski z Wo- 
łynie. L. Janocha z Strzylcza. W. Osmólski z Góry. 
R. Kassowitz z Pragi. 

BOTEL EUROPEJSKI: S. Białoskórski ze 
Stajı W. Popiel z Krakowa. Dr. M. Trachtenberg 
z Kołomyi, M. Eogolsmann z Wiednia, O. Riug z 
Bodenbach. 

HOTEL LANGA: Dr. A. Delinowski z Tar- 
nopola. Dr. H. Roder z Bukowiny. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Gołębski z Sławen: 
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powinszowaniem Imienin! 

nam zacny z 6:06 Waleijanie Pod- 
lewski jak na;dłuższ6 bez boleści lata 
całe swe życie poświęcasz ula spraw 
narodowych. Nie zapominając takża o 
biednych rannych weterunich tego 
świata. 


JKoncesjonowany 


Zakład poslugaczy 


miasta Lwowa 
przy placu Halickim l 7. | 


Hilary Cieszkowski, utrzymaje stale wykazy po si-szkań do 
były ufivar art;le:ji polskiej. |wynajęcia, oraz p:zyjmnj: od ET. wła- 


5 —-|ścicicli domów zgłoszenia ra cpróżnioae 
ZAPROSZENIE. 


iw 


pomieszkania bezpłatnie. 

23. kwietnia 1882 o godz 3. po Zakład przyjmuje „plakaty 

udniu odbędzie się w zabudowaniu do rozlepiania na włastych ta- 

tolnem VIIL Zwyczajne Wal- icach z cbowiązkie n, ntr.ymania ta- 

SE zromaudzeni ato kowych przez o'ss z góry oznaczony, 0- 
me: 4g mie CZiONKOT|-az przyjmuje spedycjó towarów i po | 
powiat, Towarzystwa  zaliczkowego|syłek Kolejowych, prze<oż:cia mell: i 
„PRACA“ w SKAŁACIE, stowarzy wszelkie inac roboty w zawodzie nsin 
szenia zarejestrowanego z nieograni.|g*ch Publicznych, poręczając ra pu:k 
czoną poręłą, na które się niniejszem 
wszystkich członków zaprasza. 


GzyunGŚci 
magistratu miasta Lw: ws. 


III. Sprawozdani : ko ri:ji resizyjne |/ uch-rui, pokojowe. 
„wniosek o mdzu lenia absolut rjum » ÓW IX ługi do wszelkich robót 
Zyunuści i rachuuków za cza3 ut l aty |domowycn 'z-t lue i pracowite, można 
znia 188i do 3. 183. zarazem wu:oset|ics'ać ka'deg> czam w biurze wy- 
spr-wis ro4dzi.ł1 czystego Z,8kn s 
"okn 1831. 
1V. Wnioski pojedynczych czło ków. il. piytro. 

Pre es: Ks Jan Morong. 
Sekretarz: Antoni Czubsty. 2000 
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Kotczcjyn.wa_e 


HE o: i 
| Biuro nauczycielskie 


il] Zuzanny Krzyżanowskiej 
WE LWOWIE 


ul. Czarneckiego l 28 


mając liczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmnje się nmieszczen eń 
nauczyc'elek, gawernantek i bon 
Polek, Niemek, F.ancnzek i Ar- 
gielek. 2370 1—? 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN 


najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
ałabościach złego przymiotu, skrofu- 
sznych, liszajach, wyrzutach skórnych 

i zepsuciu krwi. 1323 44—P 
Skład główny w Paryża u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład vyter w 
gan 


s 


pt. p. Krzyżanowskiego obok Brygi 


MARIENBAD w CZECHACH. \ 


Stacja kolei cesarza Franciszka Józefa, położony w okolonej lesis'emi y 
ami, tylko ku południowi otwartej dolinie, zupełnie ochronionem miej- 


3 obszernemi zakładami kąpielowemi wód mineralnych, błotnych i ga- 
wych, i 7 źródłami leczącemi, Jednem słowem , reprezentuje to zdrojo- 
ko wody lecznicze zimne, alkaliczno-saliniczne. 

ŹródłoKrenzbrunn i Ferdinandsbrunn, najsilniejsze ze wszystkich 

inych źródeł, zawierających najwięcej soli glauberskiej, okazały się jako 
bzawodnie leczące roztnaite przypadłości chorób organów trawienia, orga- 
r moczowych, kobiecych organów płciowych, w cierpieniach krytycznych 
, przeciw zwichnięciom organów odżywienia, a to: przeciw goścowi. zby- 
ej tuszy, cukrzycy i t. p. 
Zródło Waldquelle pomaga na chron, ciorpienia organów oddechowych. 
Źródło Rudolfsquelle dzałı szczególnie |ecząco przeciw chronicznym 
arom przewodu moczowego i t. p. Źródła Ambrożego i Karoliny 
ierają w sokie czystą leczniczą wadę żelazistą, Kąpiele mułowe Ma- 
ienbadn są najsilniejszemi ze wszystkich znanych kąpieli mułowych. 

Miasto posiada elegancko urządzone hotele i domy mieszkalne, w 
miejsco urząt pocztowy, telegraficzny i cłowy, bogatą czytelnię. Dziennie 
laje trzy koncerta kapela zakładowa , często inne koncerty, bale, zabawy 
przedstawienia teatralne, Kościół katolicki, ewangielicki i anglikański 
także ruskie i szwedzkie nabożeństwo) i synagoga. 

Otwaroie sezonu od 1. maja do końca września. Roczny ruch 
gości 14000 osób nie licząc turystów i przejezdnych). Wszystkie obce jf 
wody mineralne na składach. Wysyłka wód mineralnych odbywa się tylko I§ 
we flaszkach po */, litra, sól źródlana i z tejże wyrabiaue pastylki i muł, |ý 
załatwia Imspekeja żródeł, u której, jakoteż w składach nabyć można jg 
gratis przepisy nżycia. 209 1—3 |$ 
-~ Burmistrz. — Inspekcja żródeł w MARIENBAD. 
Składy we LWOWIE u pp. W. Gołdbauma i E. Mendrochowitza. 
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w obwodz. Sandeckim w Galic 
| POWSZECHNIE ZNANY 


i ZAKŁA 


zdrojowo-kąpielowy, żętyczny i kumysowy. 

Położony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, 

otoczony górami porosłemi drzewem szęilkowem, z sta- $ 

rannie nt*zymanemi chodnikami i spacerami; odznacza- Kg 

jący się orzeźwiającem, świeżem, górskiem powietrzem. 

Z 6ciu zdrojami silnej .szczawy sodowo- 
solnej i sodowo-żęlazistej. 

Zalecany przez najznakomilszych lekarzy krajowych, 
a po części i zagranicznych, w chorobach narzędzi od- 
dychania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy 
nieżytach ostrzeli, żołądka, jelit, pęcherza, ni mniej w $ 
cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, oraz długo- | 
trwałych obrzmicniach wątroby i śledziony szezególniej 
pozimniczych. 

Liczne, ne drogie, a przyzwoicie urządzose pom'e= 

szkania (przeszło 560 pokojów, nie licząc domów wło- 
ściańskich), kilka dobrych restauracyj, pięciu lekarzy od 
lat wielu stale udzielających rady lekar:kiej, apteka, 
przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz- 
rzedz nego, mleko, żętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
miejscowa, zabawy z tańcami, koncerta, wycieczki lądem 
i wodą w urocza Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
i tel-graf w miejscu, tudzież Atelier fotograficzne Awita 
Szuberta z Krakowa. 
W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka 
mieszkań x g uatu odnowiono, graz zakepiono kilkadzie- 
siąt łóżek żelsznych, z materacami sprężynowemi, kilka- 
dziesiąż wygodoych fotelów, oraz kilka garniturów mebli 
wyściełanych. 

Komunikacja z Krakowem, a przez ten z innemi 
miastami całej Europy ułatwiona za pomocą kolei żela- 
znej tarnowsko- leluchowskiej dochodzącej do Starego 
Bączs, 6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd 
właściciel składu wód: mineralnych, Wny Zöllner, dalszą 
jazdę na raiejaca ułatwia; prócz tego codziennie przy- « 
chodzą i sdchodzą dyliżanse pocztowe z Krakowa i ze 
Starego „Sącza. 

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja. 
Ceny pomieszkań w porze od 20. maja do 20. czerwca 
o trzecią część zniżone. 

Zamówienia na wodę mineralną, które się natych=' 
miast załatwiają, craz na mieszkania w Zakładzie, nas 
leży przysyłać pod adresem: Zarząd Zakładu zdro- 
| jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy. sati 1--3 
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Wydawcy i właźcisisle J. Dobrzański 


w: wkladek oszczędności po 6° 


Binro otwarta codzień oprócz niedzi=i i Świąt w godzinach ud 9 do 2. poborowe August ycuellenberg 
Zakład kąpieli siarcranych iĘżelnzisto-borowinowych (Brzugscheine) i U k 
(analogicznych z Fr uceraba m emi) „Mercnra* we W iedniu we Twowie 
na 


w Pusłtomy Lac a pod Lwowem, 


któego zdroje wytzczegółnione - ostały listem Pucana nym na wystawie przyrodniczo-lekarakie, 
K ukowie w roku 1831. t 


Ściec i dna (Rheumatiamus et Arthritiaj, zołzy (.zkrof.ly), choroby nerwowe, choroby skórne 
Ą £ J $ kiła (Syphilia). zanieczęszczenie krwi morkurysine, z»oiadhan 
inalne i spieszna wykonanie wszystkich | padki, 


swą k ucją złożoną w kasiejPrzewt-ezna. 


eyj Lwuwskich. Stały lekarz w miejscn. W tym roku zostanie nadto otwarty 


ae. 
wiadowrzym Józefa Birklega |(Moorbdder), które pod względem skład« swego chem'cznego nie ustępu q w niczem 


we Lwowie àtynek Nr. %6. kąptelom zagranicznym i mogą być z równym skutkiem użyte w cierpieniuch ko nagrodzonego med :lem zasługi nÈ wystawie wiedeńskiej, dla 
biecych jak F rancensbadzkie. 


3000 O0G000C00000NXXNNMNUUMAMAAANAAKKK KK KM 


X 


RRRRIAT 


i, pyszne, na milę dłngie promenady przez górzysty las wysokopieany, |Æ RAZE KELES IZIELIILLI AK AILS 


Naj owszy opt,czny instrument kieszonkowy dla turystów i 


BSK Zə szkatołką kieszonkową 1 zł. 26 ct., lapsze 1 zł. 75 ot. nador d.skonało 
z większemi soczowkami 2 zł. 50 et. (Odprzedającym raba‘) 
Be. Baroscop dokładua wekazówka zmiany powi:trza 2 zł. najl:p. zł. 2.75. 
Wys; łka za gotóv kę lub pobraniem 

Jedynie i wyłącznie do nabycia u 


„Kling! & 


DESKA EE TAS o ie SE a. 
| Tylko za 2 złr. | Główna wygrana 30000 zł. 


jako zadstek Najmniejsza wygrana 30 sł. 
sprzedaję Knupnjący ge wa joź po złożenia pierw- $ 


= i szej raty w kwocie 2 zł. na wszystkie wy- 
HK WYIR *Y 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 


we LWOWIE 


przy m:. Halickiej 1. 13. I. piętro 218 3? 


grane ssu. 


dem bankowy i kantor wymiany 
Sprzedaje i kupuje wszetkic a dig: 
padst. oge, listy zastawie, ahoj- i musty 
zo e'uach r ajumiarrowańszych, 

Poiecenia z prowicejt wykonują sig ta 
tych ni st i bez duliczania prowizji. 

źłece ix do zakupua i sprzedaży pape- 
rów warteściowych na giełdzie wiedeński: j 
wykonują się pod najkorzystniejszemi wa- 


Lesg 


Rozpoczęcie sezonu dzia 15. maja. 


Cho obr, w kiórych kapiel- siarczane z świetnym skutkie « . używane być maga sa Go- 


licz: a lab zsstaczułe chicurgiczne wyy 
uko to: zwichnięcia, ziąmania, rany, wad iwe hlizny ete.. w, ogòluoáci wazelkie chorob, ” 
Spłata reszty po zs. 2 w 12 ratish. 


Losy te za zapłatę w g tòwce 


Przed bramą Zakładu jest przystanek kolei Aseyksięcia Albrechta, 


J'orządek dzienny : Zarząd Z-kładu przyjmnje zamówie | R zkład jazdy między Lwowem a Pustomytami qodł-g Lwowskiego zcgaru: ko knrsie wied-ńskim. runkami. 2265 1-? 9 
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Pomisszkania w kakładzie tygońniowe ad 3 eł. co 7 zł. W'kt podług cenników restaura- 


> 6sobay oddxz:a4 hydropatyczny. HEE 
Źwrucz się szczególniejszą uwagę na kąpiele borowinowe 


22:9 3—10 
mi 


Galicji i Buk winy we flaszka:h i beczkach 


uELIASZA HERTERA, 


Jednym z głównych warunków piękności jeaż płeć Nawet 
mniej foremna twarz może nas zachwycić , j.Żeli znajdzie- 
my płeć bez zsrzutu. Ale tskże najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobię na pochwałę, jeżeli będzie p) 
czystą, lóniącą I młodzieńczo śwłeżej płci Liczna ilość (4 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płać jej | 


Před. 


„ Wino Saint-Raphaël ze znan 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Prz B 
ję, nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 


Ai w podopzi yia wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba-' 


nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do | 
późnej starości zapewnić, należy używać przsz wieln zna- 4 
omitych mężów, a to prof. Pyəflaoh w Londynie, prof. tę 
Bsspi, dr. Jliagera , dr, Raudnitzś polecony, od 14 lat z X 
nadzwyczujnya skutkiem przoz tysięcy używ=ny balsam 
brsozowy Leagiela. Ten ulubiony yk nazira- $| 
b wia w skutek szkodliwego biclidła, namiętności, lub z po- Y 
LE woda innych prsyozya zbrzydłą płeć, a nawet w skater a 
ospy oszpeconą twarz, przywraca do supełnej gładkości. Czyni z4iędią 1 20- win i A A F ź 
bed A znowu świeżą i gładka i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 4 ych win jest naihggatszo Z bid 
„as starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że opróc. dr. Lenglela y mne dla żołądka, 
alamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środza na upięk- 
szenie i konserwowanie twarzy, atwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 
dzbannszka 1 słr. 50 cè. — We Lwowie do nabycia w apt. Zyga. Rnckera 
pod srerbrnym O:łemm, w Czerniowcach u J, Golichowskiego, apt. pod Opa- 
trzaością. 1905 8 --? 


| wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


N każdem jedzeniu. 
KE 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascka, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlenderu i w magazynach win. 


Export.: (* Propre du Vin deSt-Raphaël, à Valence (Dróme), France 
W bandin Stanislawa Markiewicza wo liwowia, 


SSZEZZEM Iain? 


ORPETRERIE “= CHRISTOFLE 


| sławne w świecie = 
najlepiej posrebrzane towary metalowe 


z-Jodyne zastąpienie prawdziwych sreber.<zyg 
| © Warstaty w Paryżu i Karlsruhe. 
Najwyższe odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. 


Polocamy nisze uznane za rzetelne, pod gsaranc'ą | z oznaczeniźm 
dodatku srebra, najlepiej posrebrzaue i pozłacane serwisy sioło xe 
od najprostszych sztaćców, aż do misternych zAsław, utrzy- 
mając zawsze tych przedmiotów obfity skład. 


CHRISTOFLE & Cie., 
we Wiedniu, Op i L 
i nan zzystkie nosze wyjoby opaircone są powłazą „marka fabryczią: 


Ilustrowane cenniki na żę lanie gratis, 


Przyjmujemy wszystkie przedmioty metalowe do ponownego 
posrebrzanin EE 1856 8 13 


Skład we Lwowie u pp J. Ostrowski & J. Strzelecki. 
EEEF EEEE 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


aae maa 


KeS DALO GW EBD 


mieszkańców wiejski.h i t. p. 
pokazuje na 3 4 miluwą od- 
ległość czysto I wyrażała. 
Nowo wynaleziony iosiruwevt skł+da 
sięz 2 optycznych #03 ewek, które przy- 
tuierdzić možna na dowolnej lasce, i jest o wie'e większej 
doniosłości, jzk polowe dalowidy, przezco zn: lazł po : sz :ebny 
przyklssk. Szczególnie poćozns wyci-c:ek możn: go najle- 
piej użyć. 


Baumann. we Wiedniu, 


I, Tegrihofstrusse, nr. 3. 2 -10 


Dla oda sar ua danin zasiał od ER ma hhi" 
kuracja krew przeczyszczająca 
AB na wiosnę, AR 


gdyż przez to usuniętym zostaja nejeden w organizmie spoczywający 
zaród c:ężkich chorób 


Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem ma to jest 


HERBABNEGO wzmocniony 


Syrup Sarsaparilla. 


piwa ołomunieckiego . 


| we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8. 


Do pewnego 
Zakładu kąpielowego 


potrzebnym jest dobry 
restaurator lub kucharz 


- 


l do objęcia zupełnie urządzonej restauracji 


na własny rachunek, 


| Zgłoszenia do 20. kwietnia r. b. pod 
Bit M 


8 FE = i 


R. post, rest. Lwów, 
AAEE aka Apt 00 


254 1—3 


26% 


LASTER LHAPSIA 
LE PERDIEL-REBOULLEAU 
H jedynie przyjęty w Szpiialach 
3 jako najlepszy, najdogodniejszy, 
J najpewniejszy i najmniej kosztowny 
: ze środków 

przeciw 
l KATARON, KASZLOM, ZAPALENIU 
G OYCHAWEK PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM | ARTRETYCZNYM, 
ete., ete. 


tła uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
SJ "uych plastrom naśladującym Thapsi: 8 
Hte Perdiel- Reboulleau wymagać ni- $ 
j ży we wszystkich aptekach, rysunku § 
Ej podpisów powyżej umieszczonych $ 
4 poczwórnie zinuiejszonych). 
| Skłud wa Lwuwia w aptekach P. Mikalaarha z 
E Krsyżanawukiago: w Czerniewicach waprwi 
Faliehawakiago. 


t 
—— 


d 


Gegen Le ncorrhoe (weisser Fluss) 
bei Franen ein erprubres sicheres Mit- 
təl vou Dr. Breyer Frauenspitalsarzt, 
Wien, Tuchlauben 25, (Preis 3f. 20 kr.) 


I, wiedeński a 
Zakład chowu drobiu, 


przyjmuje zamówienia na jaja rozpładewe wagel- 
zich gatuuków ras, drobiu ozdobnego i dzikiego, 
a to: kur, kaczek, gęsi. uanłarek , indyków. pa” 
wiów, baża uów, da ej na aparato do wyl-g-nia 
najle, szych systemów 1 t. p, Cenniki wysjł m 
xu na'eałuniem listowej marki krajowej ! zugra- 
nirznej. Korespondencja ro n'emivcka i franca- 
aku, E SCHNKGKENLIERGER, we Wiednia, V., 
tartmaonsgasze 1. 2020 1—6. 


Wody mineralne naturalne. 


Administracja: w Paryła, 23, boul Montmartre, 

Grande-Gritle. Choroby lymfatyczne 
organów trawienia, zatory, wątroby i úle- 

| dziomy, kamisnia etc. 

|Hopitał. Choroby organów trawienia, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

Celosikin. Choroby krzyża, pęcherza 
awiru w moczu. podagry, cukrzycy (diabe- 
tie) wydzisisnia białka w moczu. 

Hantierive. Choroby krzyża, pęcherza 
zwiru w moczn, dna, cukrzycy i białka w 
MOGZU. 


Żądać należy, aby naswisko śró 


ila znajdowało się na kapslach. 


, Dostać można we Lwowie w aptece p. 
*lotra Mikolasch i E. Mendrochowity i u 
p Go!dbaum 8634 6 -23 


J. Herbabnego wzmocniony syrup zarsapa- REN 


rillowy działa lagodnie rozpuszczająco I w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe pier- 
wiastki, które czynią krew gęstą, i do szybkiej cyrkulacji nie- 
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i chorobliwe soki, nagro- 
madżoną żółć, przyczynę wielu chorób z ciała w sposób nieszko- 
dliwy i bez bola wydziela. 1871 3—12 

Skutek tegoż! jest on wyborny przeciw otyłości, uderzeniom 
krwi do głowy, na szum w uszach, preciw gawrotowi, bolu 
głowy, goścowi i cierpieniom hemoroidalnym , zaflegm'eniu żo” 
łądka, złemu trawieniu, opuchnięcu wą'rcby i Ś!edziony, dal j 
przeciw opuchnięciu gruczołów, złośliwym liszajom i uyrzułom 
naskórnym. 

, Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct, pocztą o 16 ct. 
więcej za opakowanie. 

Główcy skład wysyłtowy dls prowiieji we W.elduiu: apteka 
„zur Batmherzigkeii* J. Herbabny Neuban, Ka'sersir. nr. 90. 
Takowy nabyć m-żńa we Lwowie: w apt. pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygm. Ruckera, w spt. P. Mikolsscha iH. Blumenfelda; w Krako- 
wie: w apt. Ernesta Stockmara; w Białej: w apt. A. Reicherta, 
E. Kellera; w Brzeżanach: w apt. B Dembińskiego; w Borszczo- 
wie: M. Ni-mczewski; w Czorniowcach u Glichowskicgo; w 
Drehobyczn: w avt, L. Dubrzykiezkiego ; w Gurahumora: E 
Botezat; w Jarosławiu: u J. Rohwa; w Kimpolung a F. 
Fritsch; w Kołomyi: u J. Silorowiexa; w Krynicy: u H. Nitri- 
bit; w Milówcech, Quirini; w Mielca: n A. Pawlikowstiego; 
w Radymnie u A. Kupińskiego; w Sadagórze u Rabinowicza; 
w Ńniatynie u F. Niemczewskiego; w Suczawie; u N. Karaczew- 
skiego; w Stanisławowie: w pt. A. Beila; w Sądowej Wi- 
szni Włodzimirski, w Ustrzykach u J. Riedla; w Żółkwi: w 
6. k. apt. obwodowej A, Dadlec. 


Wielki sr brny medal 187%. 
D. pon Wiedeń 1873 
Dwa Medalo. Paryż 1878. 


wy zi. 


C. k. uprz. 


irygałorów, klizo-pomp, aparatów do wyra 


dowej, sy/onów itp. Patentowone zatyczki do fl 


się pipy beczkowe. 


orzeł i moaia 


Od 30 


apetytn, zat 


nym przy zaj 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kapuje i sprzedsja 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami uajprzystępuiejszdmi. 


©, LISTY hipoteczme 


ochronny Molia. EIE 


Tprocsa się P. T publiczność, wyraśnie dądać ratów 
wać, które opairsone są marką ochronną ì podpisem, Hz 
Seay we Lwowie: J Beiser apt, F. W. Królikowski, Zg. Rucker a 
w kiałej A. Beichert, 


Czerniowocch: lpracy Scbnirch, U. Alth spt., J, Golichowski apt. 
w Jarosłowin: J BRobmi L Wisłocki apt; w 
sbi apt. w Lisanovis A. Miller apt; 
Now: Targu: 5. Laur; w Fodwol 
lik, F. Gajdoczka; w Bscscoinie: J. Schaitter & 
sławowie: Alb. Amirowioz apt.; w Stryju: J. Zgórski apt; w Sacsakow 
Kahane apt., F. Jamrogiewicz apt., A. Morswetz spadk; w Tarnowie: 

F. Leszczyśński; « Wadowicach: Ig. Brosig, w 


O 
O 


} 


Zbarażw: N Süssormand; 


lamma 


PA 


T ALADIN WO Zyga OAZY CEJ" ZO ŻE 


Odpowiadzielny redaktor Jan 


Dobrzański. 


2 Medalo na wystawie świat. w Malbonrne 188081 


oty medal. 
2 med.le. Wiedeń 1880. 


FABRYKA wstrzykawek chirur., aparatów do 

»yrabiania wody sodowej, syfonów 
Karola Pochtler, 

we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 87. 


Fatry'a i skład wszelkiego rodzaju chitungiesnyoh wsirzykawek cynowych, 
J i tania dumowegn wszystkich na- 
pojów musujących. śparuty i zuyełne wrsądzenia do fabrykacji wody 80- 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


jezeri na bażćj :tykievie pudełka wydrakowany joat | 


wrne na wszelkiego rodzaju choroby żołądka Q 
ijreciw zwichniętemu trawieniu (bak 


atjom Krwi i c'erpieniom hemorelo 
dalmy m. Szczególnie za'econa osobom, zatrudnio- 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 


Cesra zapieczętowanege oryginalnego pudełka 1 sir. w. a. 


jako welieranie do skutecznego cpatrywania Fośćca, renmatyzmu, wszelkiego ro'snju Połów czło ków i parali- 
żowań, bolów głowy, uszów i zębów: jako kompresy we wszelkich skaleczeniach i ranach 
dach Wewnętrzmie z wadą "mieszana w nagłej słabeści, wyn iotach, kolżach i rozwolnienin. — Flaszka z do- 
kładnym opisem 80 ot. EZM Tylko prawdziwa, jeżeli każda fuazka zaopatrzona jest 


Olej tranowy M, Krohn & Cmp. © bond ! 
L ojien dżysią kenskaje 1 tere 


Główny skład wysyłek u A Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


St. Markiowicz, W. Marszałkiewiez J. Hank. 

spadk, Erich Keler spt.; w Brodach: M. Kalakał b A zi; a ETE, Ie ea > 
w A i h Giinia- 

nach: A. Helm apt., w Gurchuwóra: A. Botezat apt, w Haficsu: A. otaona Cari w Husa PW. Cu p 
Krakowie: F. Sobierajski i W. Redyk apt., M. Jawornicki, K, Wiśniew- 

w Mielcu: A. Pawlitowski apt; w Nowym 
cożyskach: G. Moruwetz; w Przeworsku: Świtalski apt.; 
Comp; w Samborse: J. Aleksiewicz apt., C. Msrach apt.; 
: Eappaport È 

T. A. Vielo 


nagroda. Bydney 1879. 
Linz 1873. 


aszek, przes się samykające £ 


2070 4--24 


firma. 
łat zawaze z n*jlepszym skutkiem uty- 


wardzenie i t. p) przeciw konge- 


ęcin Riodzące, 


s Zap leniach i wrzo- 


w podpis i znak 


Le Norwegii). Ze wszystkich 
a zał mjących się gatunków jedynie 
eczniozego użytku. Flaszka 


MOLLA i li tylko przyjmo- 


ynie W. Czerski ap., 


Śqosu: R. Jaknbowski apt.; w 
w Przemyślu: F. Nab- 
w Sieni- 
w Tarnopols : Frants. H $ 
górski, W. Miildner & Comp., 
w Żydaczowie: M. Bardass apt, 


